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U c h w a ły Ratfy M inistrów

ie 0 a n M  i  m
W ARSZAW A. 10. 4. (Teł. w ł. G )  

Dziś o  godz. 10 rano odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów, na którem przy­
jęto projekt rozporządzenia Rzplitej z 
mocą ustawy
o prawie wyboru zaopatrzenia emery- 
tainetgo funkcjonarjuszów państwowych 

I zaw odow ych wujSKOwych. 
Rozporządzenie to, o  którego projekc e 
donosiliśmy już dawniej, dotyczy tych 
urzędników państwowych, którzy z 
dniem 1 lutego 1934 roku pozostawali w 
czynnej służbie, lecz posiadali już w y ­
sługę emerytalną czyli 15 lat służby. 
Obecnie rozporządzenie da im 
prawo wyboru młęazy zaopatrzeniem 
meryralnem, obliczonem według nowej 
ustawy uposażeniowe], a zaopatrzeniem, 
któreby otrzymali gdyby weszli w  stan 

spoczynku od !  lutego 1934. 
ponadto nowe rozporządzenie wprowa­
dza
siały 10 proc. dodatek' od podstawy 
wymiaru emetrytury jako odpowiednik 

Wypłacanego dotychczas emerytom 
cywilnym i wojskowym  dodatku 

mieszkaniowego.
Pozatem Rada Ministrów załatwiła sze­
reg spraw administracyjnych, m. i. 
uchwaliła parę rozporządzeń dotyczą­

cych *+ *
zmiany granic niektórych powiatów w 

Województwach Tarnopolskłem 
1 Stanisławowskiem.

Uchwalono wreszcie wniosek min. spraw 
zagranicznych
o przemianowaniu poselstwa polskiego 

w Moskwie na ambasadę.

Nowy ambasador sowiecki w W arsza­
wie przybywa tutaj 11 bm. i 13 złozy li­
sty uwierzytelniające Prezydentowi Rze 
czypospolitej. W  tym samym dniu na­
stąpi złożenie listów uwierzytelniają­
cych w  roli ambasadora przez dotych­
czasowego posła polskiego w  Moskwie 
p. Łukaszewicza,

Wielkie zebranie narodowe
w  P io trk o w ie

W ARSZAW A, 10. 4. (Tel. wł. G.) 
Z  P iotrkow a donoszą, że w niedzielę 
odbył się tam w naiwiększej sali S to­
w arzyszenia Rzem ieślników w iec 
Stronnictwa N aroow ego 5, udziałem 

posfów  Maku1sk:ego i Stanisława 
Strońskiego. ZaintereSuwanie zebra­
niem było tak wielkie, że dla zgłasza­
jących  się zabrakło miejsc.

Poseł Stanisław Stroński mówii o 
sprawach gospodarczych , sanacyjnym  
projekcie konstytucii i polskiej polity­
ce  zagranicznej. Przem ówienie jego 

w yw arło  silne wrażenie. Nastconie 
przem awiał czlnoek zarządu piotrków  
skiego Stronnictwa N arodow ego m gr.

Gasiński o zbliżających s?e ywborach 
do R adv M iejskiej. Przem ówienie to 
dało m ożność zebranyrn zam anifesto­
wania gotow ości poparcia Ust narodo 
wych-

Na zebranie nasłana została paczka 
sanacyjnych prow okatorów . którzy 
różńemi okrzykam i us:łowali stw orzyć 
pretekst do rozwiązania zebrania. Tak 

np i stanowcze zachowanie sie pil­
nujących porządku m łodych narodow  
ców  raz zdecydow ana pr tawa zebra­
nych udaremniły te wysiłki.

Sabotaż na kolbach 
austriackich

WIEDEŃ, 10. 4. (PAT) Ekspress Wi?* 
deń - -  P a ry ż  — Londyn w ykoleił się 
w czesnym  rankiem w  pobliżu stacji 
Ostering w Górnej Austrii. Parow oz. 
dwa w agony służbowe i w agon  poczto 
w y  przew róciły się. KMka w agonów  
w y sk oczy ło  z szyn. Maszynista po­
niósł śm ierć na miejscu. 15 osób. w  
tern 6 pracow ników  pocztow ycn  odnio 
sfo rany. Rannych odstaw iono do sznj 
tala w W eis i w  Linzu. Rucli k o le jo ­
w y  został przyw rócony o  co.dz. 5-30.

P rzyczyn ą  katastrofy był sabotaż.

Pogrzeb ś. p. Wł. Skoczylasa
W ARS7AW A, 10. 4. (Teł. wł. G.) 

D ziś w południe odby ło  sie nabożeń­
stw o żałobne a następnie pogrzeb śp. 
W ładysław a Skoczylasa.

W  pogrzebie wzięła udział cała a r ­
tystyczna W arszaw a i n-e tylko świat 
malarski z profesoram i Akedem ji . i 
m łodzieżą na czele, alę także w szyscy 
niemal członkow ie św iata iiterack;egn. 
teatralnego i m uzycznego. P od :za s  na 
bożeństwa śpiewał chór świętokrzyski 
i soliści. Na cm entarzu przemawiali 
imieniem rządu ruin. oświaty. W acław  
J edrzeiew icz .'"  imieniem Akademii 
Sztuk Pięknych rektor Ptu ẑ KowsH  

— ■ w ot Kamiński i Tad. C ieślew ski.ataz 
przedstawiciel m łodzieży.

A. Grzymała - Siedlecki laureatsm
nagrody Zw. Autorów Dramatycznych

W ARSZAW A, 10. 4. (PAT) Doroczną 
hagrodę Związku Autorów Dramatycz- 
njrch polskich imienia Leona Reynela, 
przyznano Adamowi GrŁ.ymała-Siedlec- 
kiemu, za trzyaktową sztukę pt. „Czwar 
ty do bridża".

Z  pośród kilkunastu sztuk polskich 
£ranych w  ciągu ostatniego roku na sce­
nach warszawskich, jury z W acławem

Grubińskim na czele wyróżniło do ści; 
ślejszei dyskusji cztery sztuki: „U mety" 
Roztworowsk'ego, „Czwarty do bridża" 
Grzymała-Siedlcckiego, „Zalotnicy nie­
b iescy" Pawlikowskiej Jasnorzewskiej 
i „Rodzinę" Słonimskiego. W  rezultacie, 
przy ściślejszem głosowaniu nagrodę 
otrzymał Grzymała-Siedlecki.

Samobójstwo adwokata
z  pow odu n ę d zy

W ARSZAW A. 10. 4. (Tel. w ł. G ) 
D ziś o k o ło  godz. 8 j a n o  zaw iadom io­
no policję < sam obójstwie 5(rletnieeo 
adwokata Tadeusza Łabanow skiego. 
P rzyby ły  na m iejsce lekarz P ogotow ia  
stwierdził ciężką  rane postrzałow ą pra 
wej skroni i przew iózł desperata w

stanie bardzo ciężkim  do szpitah- 
O kazało się, że przyczyną sam obój­

stwa b y ły  ciężkie warunki materialne, 
czego m iędzy innemi dow odem  bv ło  za 
ległe kom orne za ostatnich sześć m5e- 
sięcy.

Bilans handlu zagranicznego
W ARS7AW A, 10. T  (Teł. wł. G.) 

Bilans handlu zagranicznego Polski 
za m arzec rb. przedstawia się na^tę^ ‘  
ją co : przyw ieziono tow arów  197.075 
ton wartości 73-802 ty& z l  W y w iez io ­
no 1,284.703 ton w artości 87.569 tys.

zł. N adw yżka zatem bilansu handlowe 
g o  w  marcu wynosiła 14.767 tys. zł- 

W  porównaniu do lutego w yw óz 
zw ięk szy ł się o  18-657 tys. zł.} przy­
w óz o 16*746 tys. zł.

Klęska pożarów na wsi
Stanisławów- 11 kwietnia.

W  Bursztynie pow. Rohatyn wybuchł 
pożar, który przeniósł się na sąsiednie 
budynki 1 zniszczył 17 gospodarstw. 
Ogólna szkoda wynosi oliołc 16.W* zu

Pożar powstał wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem przez lud­
ność w czasie świąt wielkanocnych obrz. 
grecko-kat. (PAT)

l rynku bezrobocia
W ARSZ\W A, 10 4. (Tel. wł. G ) 

W edług ostatniego sprawozdaniu z 
rynku pracy liczba bezrobotnych zare 
jestrowanycli na terenie ca łego Pań­
stwa w dnu 7 bm. w ynosiła  ogółem  
386-848 osób wykazując spadek bezro­
bocia w ciągu tygodnia o 2-508 osób-

Harcerze rumuńscy 
w Warszaw^.

W A R S Z A W A . 10 (R A T ) W czora j 
o  godz. 23-04 na zaproszenie Związku 
H arcerstw a Polskiego przebyła  do 
W arszaw y delegacja skautów rumuń­
skich w  liczbie 67 osób. Na dworcu po 
whała gości reprezentacyjna drużyna 
harcerska, oraz przedstawiciele ko-^en 
dv głów nej Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

W ARSZAW A, 10. 4. (Tel. wł. G ) 
W arszawski sąd okręgowy na sesji w y ­
jazdowej w  Pułtusku rozpatruje dziś 
sensacyjny proces całej rodziny orto­
doksyjnej bogatych młynarzy Perlmut 
terów z Nasielska, którzy zostali oskar­
żeni przez własnego syna o masowe 

podpalanie okolicznych młynów.
Rzeczywiście od r. 1930 wybuchały nie­
ustannie tajemnicze pożary, których 
ofiara padały młyny. Po pierwszym po­
żarze w  lecie 1930 roku, gdy znaleziona 
skrzynki zawierające woreczki z sianem 
i słomą przesycone benzyną, rzucono 
podejrzenie na młynarza z Nasielska 
Szmula Perlmuttera oraz na dwu jego 
synów. Podejrzenia te jednak nie wystar 
czy ły  dla pociągnięcia ich do odpowie­
dzialności.

W  okresie świąt Bożego Narodzen!a 
tego samego roku spalił się doszczętn e 
młyn niejakiego Spiegelmana. Na wiosnę 
1931 roku ‘spłonął młyn Franciszka Ma­
ciejewskiego. Obaj właściciele tych mły 
nów również wskazywali na Perlmutte­
ra jako sprawcę podpaleń, ale i teraz do­
chodzenia z braku dow odów  umorzono. 
We wrześniu 1933 roku wrócił z zagra­
nicy syn Perlmuttera Flszel. który zgło­

sił się do sędziego śledczego i wniósł 
oskarżenie przeciw swoim rodzicom 
oraz trzem braciom o udział w  podpa­

leniu wszystkich młynów. 
Sprawa ta wyw ołała wzburzenie wśród 
miejscowej ludności i śc!ągnęła do sadu 
grodzkiego w  Pułtusku tłumy puhlicz- 
ności.
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DZISIEJSZA POGODA
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 11 bm.: Pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennem z przelotnvm desz­
czem. Znaczniejsze ochłodzenie. Umiar­
kowane, chwilami porywiste wiatry za­
chodnie i północno-zachodnie.
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Przestępstwo nlezaraźllwe
Opublikowane przez Główny Urząd 

Statystyczny c j ir y , dotyczące rucftu 
naturalnego ludności w  Polsce za rok 
1933, w yw oła ły  żyw e zainteresowanie 
i dyskusję.

W  dyskusji zabiera głos też i prasa 
żydowska i swoim tradycyjnym zw y­
czajem występuje w  obronie regulacji 
urodzin i oburza się na tych, którzy po­
tępiają odnośną propagandę. Owa prasa 
żydowska zapomniała przy tej sposob­
ności, że od jakiegoś roku, bo od prze­
wrotu hitlerowskiego w  Niemczech, sta­
ła się ona propagatorką ducha chrześci­
jańskiego i zasad chrześcijańskich wśród 
narodów chrześcijańskich w Europie. 
Pojawiły się w  tym czasie na łamach 
prasy żydowskiej artykuły wielbiące 
katolicyzm, unoszące się nad wielkością 
i zasługami Kościoła katolickiego i ubo­
lewające, że nie wszędzie, nie w szyscy 
i nie we wszystkiem stosują się do wska 
zan Katolicyzmu.

Dziwna przemiana —  mógł zawołać 
każdy, kto pamiętał, że lamy prasy ż y ­
dowskiej były  zawsze dawniej otwarte 
Idia propagandy sprzecznej z nauką Ko­
ścioła katolickiego i że wogóle prasa ta 
niezmiennie stała na usługach akcji, g ło­
szącej, że postęp i rozwój nie dadzą się 
jakoby pogodzić z „przesądami11 “ reii- 
g. nemi i „zacofaniem11 Kościoła. Jak da­
leko sięgnęła ta przemiana? —  pytał się 
każdy, kto wiedział, że stanowisko Ko­
ścioła w  sprawie instytucji małżeństwa 
i propagandy za zmniejszeniem urodzin 
było  zawzięcie przez prasę żydowską 
zwalczane.

Otóż obecnie, mamy już odpowiedź: 
przemiana wcale nie sięgnęła głęooKo. 
Gdy chodzi o żywotne interesy żydow ­
skie, pizybrana maska natychmiast spa­
da. Żydowski „Nasz Przegląd11, który 
najwięcej rozpisywał się w  ostatnim ro­
ku o duchu, chrześcijańskim i roli katoli­
cyzmu, występuje z pasją przeciw sta­
nowisku obozu narodowego, który, jak 
wiadomo, propagandę, zmierzającą do 
osłabienia siły biologicznej narodu, uwa­
ża za niedopuszczalną.

Pismo zydowsKie gromadzi wszyst­
kie możliwe argumenty, które, jego zda­
niem, przemawiają za potrzebą zmniej­
szenia ludności. Oczywiście za jeden z 
najwalniejszych argumentów uważa ar­
gument następujący: narodowcy mówią, 
że Żydów  jest zadużo, bo Polacy nie 
mają pracy, czyli sami narodowcy przy­
znają, że ludności w  kraju jest zadużo.

Rozumowanie bardzo chytre, lecz do 
celu nie prowadzące. Unaocznia ono bo­
wiem tylko jedno: , że wzrost ludności 
zagraża Żydom i dlatego Żydzi stale 
propagują wśród ludności polskiej zmniej 
szenie urodzin.

Co do meritum bowiem, w  Polsce 
wcale niema zadużo ludności. Najlepszy 
dowód choćby w- niskich cenach produk­
tów’ rolnych, których niska cena jest na-

P o d zię k o w a n ie
J.W.P. Profesorowi Adamowi Grucy, 

Oocetntowi U. J. K i Prymarjuszowi 
Szpitala Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie oraz Asystentowi W . P. Dr. 
Sowińskiemu, za nadzwyczajne i po­
myślne przeprowadzenie operacji —  zu­
pełnie zgruchotanej prawej ręki, —  u 70 
letniej osoby, jakoteż — za nader tros­
kliwą opiekę w czasie całej choroby — 
składamy tą droga najserdeczniejsze p v  
dzlękowanie i pozostajemy z wyrazami 
głębokiej wdzięczności

Rodzina G. Mullerów 
808 w Gródku Jagiellońskim.

stępstwem ich nadmiaru. Natomiast za­
dużo jest w  Polsce inteligencji, a tu od­
setek Żydów  jest niepomiernie wrysoki, 
jak wysoki ponad wszelką proporcję jest 
odsetek Żydów  w  kupiectwie, przemy­
śle i rzemiośle. Argument tedy organu 
żydowskiego zawisł w  powietrzu.

Inny natomiast charakter ma argu­
ment ostatni. Argument ten zgóry okre­
ślić musimy jako szczyt bezczelność*. 
Oto organ żydowski pozwolił sobie na 
taki niesłychany passus, który przyta­
czam y poniżej dosłownie:

„D o tego dochodzi rozwijany przez 
szowinistów militaryzm. Każdy wie, że 
szowinizm pena do wojny, a każda maf- 
ka i każdy ojciec, choćby niewiedzieć 
jak gorącymi byli patrjotami, nie chcą 
płodzić dzieci poto, aby siały się one 
mięsem armatnim, zwłaszcza, że do zw y 
cięstwa w  wojnie nowoczesnej nie przy­

czynia się ilość ludzi wogóle, lecz ilość 
ludzi sytych i dobrze wyekwipowanych, 
a to jest antytezą zbytniej rozrodczości11.

Cnoć trudno pisać bez irytacji, zdo­
będziemy się jtednak na spokój i zanali­
zujemy rzeczow o szaloną arogancję ar 
gumentów żydowskiego pisma.

A w ięc po pierwsze: militaryzm, 
czyli posiadanie wojska jest konieczno­
ścią wszystkich państw. Czy państwa 
rządzone nie narodowo (organ żydowski 
przez szowinizm rozumie niewątpliwie 
kierunek narodowy) nie posiadają armji? 
Czy wyrzekają się jej jakiekolwiek pań­
stwa, czyto komunistyczp.o - żydowskie, 
czy  masońsko żydowskie?

Po drugie: czyto szowiniści pchają 
do w ojny? Czy nic prowadzono wojen 
w  imię najrozmaitszych doKtryn? C zy { 
sami Żydzi nie chcieliby, aby prowa- |

dzono w ojny w  ich interesie?
Po trzecie: jakiżto- fachowiec w oj­

skow y udowodnił organiwi żydowskiemu 
że liczba ludności jest dla siły państwa 
obojętna. Dlaczego to jednak uważa się 
Niemcy za silniejsze od Belgji, choć pod 
względem techniki militarnej Belgja 
wcale nie wykaże niższości w  porówna­
niu z Niemcami?

Tyle co do mylności poszczególnych 
argumentów, a co do całości przytoczo­
nego ustępu, to można zauważyć tylko 
jedno: organ żydowski pozwolił sobie 
na niesłychane wystąpienie przeciw 
obronności kraju. To jest pizestępstwo. 
Jednak przestępstwo to zbynio nas nie 
przeraza, bo jest to przestępstwo nieza- 
iażliwe. Nie oddziała ono ńa ludność pol­
ską, bo jest poza tern przestępstwem 
oczywisty, własny interes żydowski.

Średni przemysł a Targi Wschodnie
Od kilku lat przeżywamy kryzys. Kry­

zys ten potęguje się z miesiąca na mie­
siąc. I chjciaź już dawno słyszeliśmy, że 
dno kryzysu widać. że jesteśmy już na 
jago dnie, że zaczynamy się piąć pod 
górę z przepaści kryzysowej, to jednak 
wszelkie tc przepowiednie okazały się 
zwoanicze: poprawy nie widać; przeciw, 
nie, codzień przybywa zamkniętych skle­
pów i zlikwidowanych warstatów wytwór­
czych.

Czyni się wprawdzie wysiłki w eelu 
opanowania sytuacji, ale większość społe 
ezeństwa zbiedz ma i stereryzowana cze­
ka apatycznie może będzie wynalezione ja 
kieś cudowne uniwersalne lekarstwo na 
kryzys. Lecz uniwersalnych lekarstw nie­
ma i niema wogóle uniwersalnego, nie­
skomplikowanego sposobu na zwalczeniś 
kryzysu. Chory organizm leczy się pie­
lęgnując i wspomagając główniejsze or­
gana, a więc serce, żołądek nerki itd.

Jednym z tych ważnych organów na­
szego chorego- życia społecznego jest prze­
mysł wogóle. a przemysł Średni w szcze­
gólności, gdyż w tym ostatnim prawie 
bez wyjątku, zaangażowany jest radzimy 
kapitał, rodzime mózgi i rodzime sarce 
Po rolnictwie ta właśnie kategorja prze­
mysłu win.ia być w ogólno-społfcr»nym 
interesie pielęgnowana, sanowana i po- 
piei ana.

Dlaczego?
Gdybyśmy przeprowadzili statystykę 

w naszych wytwóiczych warsztatach Lwo­
wa to przekonalibyśmy się, że niejedna 
taka placówka, zatrudniająca 20 robotni­
ków, daje wyżywienie około 80 osibom 
(jeżeli policzymy zatrudnionych i ich ro­
dziny). że wśród tych 20 robot.iikiw  są 
ludzie zasłużeni i odznaczeni na peiu 
chwały, że są jednostki silne marinie 
i cenne dla więzi społecznej.

W  ostatnim kryzysie te właśnie war­

sztaty wytwórcze najsilniej postradały. 
Kategorja tego przemysłu, ogołocona z 
obrotowego kapitału przez socjalne cię­
żary, przez stałą daninę majątkową w p o ­
staci podatku obrotowego, r.ie jest w 
stanie reklamować się w gazetach, nie 
ma możności wysyłania agentów podróżu­
jących, skutkiem tego marnieje Jla bra­
ku roboty i likwiduje się. lub jest gwał­
tem likwidowana na zasadzie istniejących 
paragrafów.

Przyczynkiem do zwalczania kryzysu, 
a ożywieniem naszych warsztatów wy- 
twórczych przez Z dobycie  no wy c i  odbior­
ców winny być Targi Wschodnie.

Lubo nasze Targi W schodnie tymcza­
sem nie są tergami, na których kupcy 
zawierają kontrakty na kontyngenty, po 
trzebmych im w sezonie towarów, to są 
znakomitemi wystawami oraz miejscem i 
czasem propagandy artykułów 'eksponowa 
nych

Stary przedwojenny kuniee. ten nakład 
ca fabrykowanych pizoz warsztat wyro­
bów, zaginał, pozostały typy kramarzy, 
którzy nie chcą, lub nie m ogą ryzykować 
zamawiania większych partyj towarów na 
skład, żądają przeto, by wytwórca taki 
skład posiadał i im w miarc potrzeby t J- 
war wysyłał.

Dlatego też przemysł winien wyko­
rzystać Targi W schodnie dla rozszerzę- 
nia kręgu swych odbiorców, dla pokaza­
nia społeczeństwu, że dana wytwórnia w 
ogólnym potopie nie poszła na dno, a 
Targi winien wykorzystać w celu pro­
pagandy.

W  stoisku na Targach W schodnich 
ma możność przemysłwiec pokajać 
zwiedzającym swa eksponaty, solidność 
wykonania tych ostatnich w porównaniu 
z tandetą zagraniczną lub objaśnić przy­
czyny, dla której niektóre towary np. 
blaszane wyroby, przychodzące z Gdań-

. 3i e  i l o ś ć ,  E e s ? z  f a k o ś ć
„Najlepsze ze wszystkich11 (das beste 

von allen) jak się W iedeńczycy o w yro­
bach „Olszańskich11 (Olleschau) -wyra­
żają  oto hasło, brzmiące w  codzien
nem życiu miasta Wiednia.

Mimo, że konkurencyjne fabryki pró­
bowały rzucić na rynek zwijki, po zniżo­
nej do połowy cenie, nie zdołały osiąg­
nąć pozytywnego rezultatu. Przec!wnie, 
nie mając dodatnich wyników, produk­
cja tych fabryk jeszcze bardziej zmala 
ta, prym zaś utrzymała, przodująca, jak 
lotychczas we Wiedniu Olszańska Fa- 
iryka (Olleschau). Każdy, kto był we 
Wiedniu, przekonał się o tem, że tak na 
ilicach, jak w sklepach, teatrach i na 

ekranach, wszędzie rozbrzmiewają pie­
śni o tym właśnie specjale Wiednia o 
„najlepszych ze wszystkich11 (das beste 
von allen) zwijkach „Olszańskich - Kura­
cyjnych11 (Olleschau).

Te same sukcesy uzyskują we wszyst 
kich większych miastach całej Polski,

krajowe wyroby „Olszaflskie - Kuracyj­
ne" Każay naocznie może cię przeko­
nać, spalając „Olszańską zwijkę a zau­
waży, że papier ten po spa'eniu pozosta­
wia biały popiół, nie rozpadający się, w  
nienaruszonym stanie, co jest dowodem, 
że zwuka ta wyrabiana jest z najlepsze­
go jedwabnego papieru i że twierdzenia 
„najlepsze ze wszystkich11 nie są rekla­
mą, lecz że te zwijki faktycznie zasługu­
ją na ukoronowanie ich nazwą „najlep­
sze ze wszystkich11.

Dyrekcja Olszańskich Fabryk, chcąc 
uprzystępnić szerokim warstwom społe­
czeństwa palenie wyrobów  „Olszań­
skich ' zniżyła ceny do minimum, tak, że 
oryginalne zwijki „Olszańskie - Kuracyj­
ne1* kosztują już tylko 4ń groszy, zaś 
„Olszańskie - Ryżow e11 35 groszy. Ha­
słem dnia każdego kulturalnego palacza 
XX wieku, niech będzie:
J A K O Ś Ć  — N I E  I L O Ś Ć .

ska do Lwowa, są na wagę tańsze, n il 
u .nas wa Lwowie surowa blacha gdyż 
są wykonane ze szmuglowar.ej belgij­
skiej blachy, polana szmuglowaną nie­
miecką polewą, i tłoczone szmuglowanemi 
niamieckiami matrycami itd.

W wielu wypadkacn przemysłowiec nie 
tylko zyska na Targach nowego klijenta 
lecz równi aż przez smoi fakt eksponowa­
nia swych wyrobów ustrzeże się przea po­
wstaniem konkurencji.

Można się zgodzić z tymi, którzy pod­
noszą że dla przemysłowca udział w 
Targach, poiączony jest ze znaeznemi wy­
datkami, że na te wydatki dziś pozwolić 
sobie trudno, że tymczasem doraźnych 
korzyści na Targach nie osiągnie się, to 
jednak przemysłowiec, jako taki powinien 
przemyśleć tę sprawę, i napewno aójazia 
do wnioskuj że przzez zrzeszenia się i 
zbiorowe wystąpienia obniży o 75 proc. 
wydatki, związane z udziałem w Targacn 
a korzyść czy to przez nawiązanie okre. 
śłonago kontaktu z nowym odbiorcą, 
czy też z propagandy wogóle zawsze bę­
dzie. Zwłaszcza dia przemysłu średniego 
Targi m ają nieocenione znaczenie, którą 
to kategorję wytwórców nra stać dziś na 
własne biura sprzedaży i na stały apa­
rat propagandowy.

Przemysł śreani. zgłaszając licznie 
swój udział w bieżących Targach W scho­
dnich, miałby pewne życzenia. Ważniej­
sze z  nich, to te:

1) Ceny stoisk muszą być niskie;
2) Opłaty za stoiska, zajmowane prraz 

zrzeszenia wytwórców winny być rozłożo­
ne na spłaty;

3) Zarząd Targów winien wyjednać - 
insty tucy j rządowych, samorząd owch itd. 
posiadających działy zakupów, by delego­
wały obowiązkowo odnośne osoby do 
szczegółowego zwiedzenia interesujących 
je -eksponatów, by te osoby swym  przeło­
żonym dały pisamne referaty o wyrobaca 
któremi te urzędy m ogły się interesować 
gdyż wtedy uniknęłoby się anomalji, że 
po 12 latach wystawiania swych wyronow 
na Targach Wschodnich, przemysłowiec 
słyszy od jakiegoś intendenta urzędu znaj 
dującego się na sąsiedniej u licy: , ni i  wie 
działem, że te przedmioty wyrabia s i ­
we Lwowia.

i) By podczas tegorocznej kampai 
Targów W schodnich było w ygłoszeń- 
kilka prelekcyj na terenie targowym cnoć 
by po iednej z  każdej dziedziny naszej 
krajowej wytwórczości wogóle a lwow­
skiej czy województw południowo-wcho- 
dnich w szczególności.

5) By wszyscy mieszkańcy Lwowa 
przyczynili się do ożywienia naszych za­
służonych Targów W schodnich, która, 
gdy minie ki yzys, a nastąpią uregulowa­
ne stosunki ze wschodem będą znakami- 
tem źródłom dochodów dla obywateli I 
jeszcze jednym  dowodem więcej że 
Lwów pod wielu względami przoduje w 
PulSC*
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Brak 36 godzi 4
Alibi domniemanych zabójców ?rince’a

PARYŻ, 9. 4. (PAT) Jutro władze roz 
patrzą podania Lussatsa, Garbone‘a i 
Spirita o wypuszczenie ich prowizorycz 
nie na wolność.

Ich obrońcy, m. in. słynny adwokat 
Moro - Giafferi, - twierdzą, że posiadają 
dowody niewinności domniemanych 
morderców Prince‘a. Z drugiej strony 
komisarz Bony twierdzi, że 
świadkom alibi oowinionych nie można 
wierzyć, gdyż pozostają oni w  zażyłych 

stosunkacn z aresztowanymi. 
W śród pisemnych dokumentów sprawy 
zasługuje na uwagę raport policji portu­
galskiej, który stwierdza, że 
Carbone był uczestnikiem wielu zama­
chów politycznych jako mistrz we 

władaniu nożem, 
oraz policji egipskiej o Carbonem i Spi 
ricie jako niebezpiecznych handlarzach 
narkotyków! W  alibi oskarżonych 

brak jest nadto 36 godzin, właśnie 
w  czasie krytycznym.

Ojejec Święty 
wśród dziennikarzy

CITTA DEL VATIC.ANO. 9. i. (PAT; 
Dziś przedstawiciele prasy zagranicznej 
byli przyjęci przez papieża na cpscjaliWj 
audjencji i osobiście przedstaw oni Ojcu 
św.. Do zebranych Ojciec św. wygłosił 
serdeczne przemówienie, w którem podzię. 
kowai im za pracę w okresie Roku Św

Jeżeli Rok św. wywołał taK szerokie 
echo w opinji narodów, to zawdzięczać ta 
należy przedewszystkiem dziennikarzom 
zagranicznym, przebywającym w Rzymie 
Ojciec św. oświadczył, ża maże dać dać ze. 
branym tylko to, co dawał pierwszy na. 
micstnik Chrystusa św Pi jtr, — błogo, 
sławienstwo.

Biorąc pod uwagę, że wśrcd obecnyc.i 
byli dziennikarze różnych wyznań, pa. 
piez zaznaczy!, zo błogosławieństwo to bę. 
dzie dla jednych zgodne z pojęciami ii. 
tnrgji dla drugich ześ będzie oznaczało 
dobre słowo, zwiastujące pomyślność.

Serdeczne przemówienie Ojca św. wy­
warło na dziennikarzach głębokie wraże­
nie.

Stawiski w Szwajcarii
PARYŻ, 9. 4 (PAT) „Le Temps“ 

ogłasza rewelacyjną wiadomość na Be­
rnat działalności Stawiskiego w  Szwaj­
carii.

W  r. 1932 Stawiski za pośrednictwem 
adw. Bonnaure‘a nawiązał pertraktacje 
z grupą finansistów szwajcarskich celem 
utworzenia wielkiego banku o kapita'e 
200.000 fr. dla sfinansowania fabryki ma­
teriałów wojennych przeznaczonych dla 
Dalekiego Wschodu oraz celem sfinanso­
wania rozbudowy miasta Genewy. Z 
końcem tegoż roku Stawiski starał się 
umieścić bony bajońskie w  bankach 
szwajcarskich.

W ładze śledcze są też w  posiadanej 
dokumentów, dotyczących wypłaty 
przez Stawiskiego niektórym osobom 
różnych sum.

Uniewinnienie znanego 
przemysłowca

Przemyśl 10 kwietnia.
Przed, przemyskim sądem okręgowym 

ztanął onagdaj znany Przemysłowiec ja . 
roslawski Dr. Stanisław - G w gul któreg) 
sąd grodzki w Jarosławiu skazał na ryz 
więzienia na podstawie art. 264. k. K. 
(.,Kto w celu osiągnięcia dla sijbie, lub 
kogo innego korzyści majątkowej doprowa 
dza inną osobę, zapomocą wprowadzenia 
jej w błąd luh wyzyskania btędu, do n ie ­
korzystnego rozporządzania własnem lun 
cudzem mieniem, podlega karze więzi nia 
do lat 5.“ j Sprawa przadstawiała sie bar­
dzo charakterystycznie. Żydowski handlarz 
z Radomia Rosenblum. winien był Dr. 
Gurgulowi 400 zł i odmawiał stale zapta. 
.v. Wobes tego kiedy pewnego razu obja. 
* ił ocbotę pobrania nowego towaru za za. 
liczką, Dr. Gurgul się na to 'godził. Chcąc 
j e d n a k  przynajmniej w części odzysk .- 
swoje pieniądze, zamiast towaru proshr* 
riesumieńirfmu Żydowi trociny I drzewo 
ialiczka w } nosiła .100 zł. Rosenblum nw 
nogąc przeboleć podstępu, oskarżył D ■. 
jtirgula o oszustwo. P i/rm ysk i sąd nkrę 
go\*v stanął na stanowisku, że Dr. Gur­
gul h jł w prawie użycia wobec niewypla 
caln^go dłużnika fortelu i przemysłow­
ca nniewinnił.

W ładze przywiązują dużą wagę do w y ­
cieczki samochodowej do Dijon 4 osob­
ników z niejakim Griffau na czele.

PaRYŻ, 9. 4. (PAT) W  kilku pisma ;h 
pojawiły się artykuły, przyznające slusz 
ność adw. M oro - Giafferiemu, że spra­
wa samobójstwa Frince‘a została przez 
władze zbytnio zlekceważona Dep. Piot 
w  „Oeuvre“ przypomina, że prywatni 
detektywi francuscy i angielscy dotąd 
nie zgłosili wyników swych docnodzeń, 
gdyż potwierdzają one tezę samobój­
stwa. Piot
dochodzi do wniosku, że Prince nie miai 
władzom nic specjalnego do zakomuni

P O O S Z K I
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kowania, niewiadomo zatem, w  czyim 
interesie mianoby go mordować.

W yw ody te ostro kraytykuje „Lioerte-1, 
twierdząc, że obrońcy tezy samobójstwa 
Prince‘a mają jakiś specjalny cel, gdyż 
chodzi im o usunięcie aigumentu, że 
morderstwo dokonane zostało na tle po- 
litycznetfk

— o—

PARYŻ, 9. 4. (PAT) Echo de Pans 
donosi, żc w  toku dochodzeń przeciw 
wykrytej niedawno wielkiej bandzie 
szpiegowskiej policja znalazła w miesz­
kaniu zaaresztowanego chemika Reicha 
wśród notatek,
wzór now cs o materjału wybuchowego, 
którego siła eksplodująca ma przew yż­
szać kilkadziesiąt razy siłę wybuchową 

dotychczas znanych materiałów.

Ze znalezionych notatek wynika dalei, 
że wspomniany materjał wybuchowy 
wynalazł po kilkunastoletniej pracy pe­
wien chemik w  małetn laboratorjum w 
miasteczku niemieckiem w  Schwarzwa! 
dzie. Jedno z europejskich mocarstw sta­
rało się naby ćten wnalazek bezsku­
tecznie. Wynalazek ten natomiast zna­
lazł się w ręku bandy szpiegowskiej,

Manifestatla monarchistów auslrj.
WIEDEŃ 9. 4. (PAT) W czoraj w  rocz 

treę śmierci cesarza Karola monarehiśc: 
austriaccy uiządzilj wielką manifestację 
na placu Schwarzenberga. Przemawiał 
b. sekretarz cesarza, baron Werkmam,

zaznaczając, że bez Habsburgów Europa 
będzie ustawicznie ogniskiem niebezpie­
czeństwa wojennego. Następnie odbyła 
się defilada organizacyj legitymistycz- 
nych, którą pizyjął wicekanclerz Fey

Zainteresowanie Loniynu
a fe R  fałszerzy papierów wartościowych Vfl l

LONDYN, 9. 4. (P A D  Sprawa w y ­
krycia fałszywych papierów wartościo­
wych w  Vy arszawie, stanowi wielką sen­
sację gazet londyńskich Okazuje się, że 
już od dłuższego, czasu policja polska 
spółpracowała z  policją ameiykańską i 
ze Scottland Yardem nad schwytaniem 
fałszerzy. Angielską opinję publiczną in­
teresuje sprawa, gdzie przestępcy będą 
sądzeni. Trze fałszerzy, przyłapani w 
Londynie, będą niewątpliwie odpowia­
dali przed sądem angielskim, 
zachodzi jednak wątpliwość, gdzie będą 
postawieni przed sąd przestępcy schwy­

tani w Warszawie.
W ładze brytyjskie dotychczas nie zw ró­
ciły się do ambasady polskiej w  Lon­
dynie w sprawie wydania schwytanych 
w  Warszawie przestępców Będą oT:i 
prawdopodobnie sądzeni przez sady pol­

skie, tembardziej, że 
przestępstwa przez nich popełnione do­
tyczą nietylko fałszerstw brytyjskich, 
ale i polskich i amerykańskich papierów* i

wartościowych.
Dla Londynu najciekawszą tajemnicą tej 
afery jest kwestja wspólników fałsze 

rzy w I ondynie.
Brytyjskie znaczki ubezpieczemowt od 
bezrobocia i wypadków sprzedawane 
są przez pocztę. O ile fałszerze podrob ii 
te znaczki na sumę 45.U00 ft. i zaryzy­
kowali pi zewiezienie ich do Londynu, 
to niewątpliwie musieli przedtem upew­
nić „ię, że będą mieli możność przewie­
zienia ich. Obecnie trudno zrozumieć, 
w jaki sposób sfałszowane znaczki m o­
gły  sprzedawać brytyjskie urzędy 
pocztowe.

Problem długów niemieckich
w oświetleniu prezydenta Banku Rzeszy

BERLIN. 9. 4. (PAT) W  sobotę i nie­
dzielę odbywały się w Bazylei narady 
wierzycieli długoterminowych n;fm iockich 
pożyczek zagranicznych Udział wzięli 
wierz} ciele amerykańscy, angielscy hu. 
lend orscy, szwajcarscy i szwedzcy.

Narady miały na celu ustalenie tron. 
tu wierzycieli wot ec oczekiwanego wysta. 
pienia Niemiec z żądaniem -redukcji nie­
mieckich świadczeń dłużniczych.

Bawiący w Bazylei dr. Scha-ht prezy­
dent Banku Rzeszy, zaprzeczył wiadom o, 
ści, jakoby w plamien jego było zawarte 
wystąpienie Niemiec z oświadczeniem, że 
nie uznają one swych zobowiązań dłuż. 
niczych W edług Szachta p-oblem  za­
dłużeń niemieckich streszcza się w tern 
że Niemcy nie rozporządzają destateczną

ilością dewiz, celem dokonania transfero. 
wej spłaty niszczone] dziś w  markach 
niem. do kaoy konwersyjnej.

Na pytanie dziennikarzy, czy orezydeni 
Banku Rzeszy ze względu na sytuację 
Banku Rzeszy, przypuszcza, że dojdzi-a do 
ogłoszenia moratorjum transferowego.

Schacbt odpowiedział twierdząco.
Dalej Schacht domaga się redukcji c . 

procentowania długów niemieckich, pod. 
kreślając, ża nie można żądać od Niemiec 
6 - 7  proc. skoro inne kraje przemysłowe 
płacą stawki o wiele niższe. W końcu 
Schacht zaprzeczył inform acjom  o stara­
niach jakie Niemcy czynią celem uzyska 
nia kredytów na sfinansowanie importu 
surowców

T e G  e g r e r . ' V
CITTA DEL VATICANO Sekr. gen 

Polsk. Akademji Umiejętności dr. Kutrze­
ba i dyr. polskiej bibljoteki tej Akadem- 
ji w Rzymie wręczyli dziś na specjalne' 
audjencji Ojcu św. tom, wydany przez A . 
kademję pt. „Monumenta Poioniae Vat'- 
cana“ , zawierający korespondencję kard 
Bolognetta, nuncjusza w Polsce za czasów 
Batorego. Papież udzielił Akadeinji bło­
gosławieństwa.

WASZYNGTON. Sekr. stanu IIuli po- 
leci! posłowi amerykańskiemu w Szwajcar 
ji wziąć udział w obradach prezydjum

konferencji rozbrojeniowej wyłącznie w 
charakterze obserwatora i nie udzielił mu 
żadnych nowych instrukcyj.

PARYŻ Min. Barthou odbył dziś k on fe , 
i-encję z ambasadorem Laroche i Poncet 
W iadomość o tern, jakoby ainb. Poncet 
przywiózł, z Berlina zaproszenia dla m : 
nistra do wstąpienia po drodze lo W ar. 
szawy do stolicy Niemiec, uważa Liberie 
za tendencyjną, a conajm ni"j za niedo­
kładną.

PARYŻ Lord pieczęci prywatnej Eden

przybył do Paryża i natychmiast oobył 
I konferencję z aniu. TyTellem1.poczem  w ie. 
j ezorem odjechał do Genewy.

PARYŻ Agencja Havasu komunikuje, 
że pogłoski o tem jakoby min. Barthou 
w drodze do Polski miał etę zatrzym -ć 
w Beri?, nią i odbyć konferencję z przed, 
stawieniam i rządu Rzeszy! są pozbawione 
wszelkich podstaw.

Pa RYŻ. Ambasador franc. w Berlinie 
Poncet wyjechał dziś do Paryża.

BUKARESZT Parlament rumuński u- 
cl.walił dożywotnią pensję dla wdowy po 
premjerze Duca w wysokości 30.000 lei 
miesięcznie

PARYŻ 'W Lyonie urzędnicy pocztowi 
przerwali wczoraj pracę na jedną godzinę 
na znaK protestu przeciw dekretom osz. 
częónościowym.

PARYŻ W edług wiadomości z Ceuty 
oddziały wojskowe złożone z legjonistpw 
i tuoyiców, znajdują się w pugotowlu, 
ceiem przeprowadzenia okupacji terytor­
ium Ifni.

PARYŻ Według doniesień z Madrytu, 
płk. Capaz dowodzący wojskiem hiszpań. 
skiem, działającem w Ifni, w Afryce pół­
nocno-zachodniej, zajął strefę Ifni przed 
3 dniami Rząd hiszpański wysłał z Ma. 
rokka wojska celem ostatecznego opano­
wania tego terytorjum. . . .

PARYŻ. Min. Barthou przywróci fun- 
duszom dyspozycyjnym min. spr zagr 
właściwe cele. tj. obronę państwa przez 
zdODywame inform acyj, zamiast jak do­
tychczas na różne subwencje.

PARYŻ. W  ’lh io n v ille  doszło do star­
cia m iędzy poiicją  a manifestującymi prze 
ciw ko faszyzm ow i skra jnym  lew icow com . 
Policja aresztow ała Kilkaset osób, i któ­
rych część m usiała z pow odu Draku miej 
sca w więzieniu um ieścić w maneżu je­
dnego z pu łków  artylerji.

KARPSZTAD W obec sygnalizowania 
zbliżenia się szarańczy z północy, eząd p o ­
stanowił zastosować nowe środki walki 
z szarańczą. Przeciw szarańczy wyleci 
eskadra samolotów, które wypuścuc mają 
wielką ilość gazów trujących.

BERLIN Szacnowy mistrz świata Ale- 
chin '•ozegral w niedzielę w Badeti.Bad&r 
seans jednoczesnej gry na 47 szachów m- 
cach. Mistrz wygrał 41 partyj przegrał 3,
1 zremisował trzy, uzyskując 90. proc. moż 
liwych punktów, co jest wynikiem zn a-' 
kohntym. '

BUDAPESfcT Akredytowany . przy: rzą­
dzie węgierskim poseł sowiecki we W ied. 
niu Piotrowski złozvł listy uwierzytelnia­
jące regentowi Horthyeruu Poselstwo wę­
gierskie w stolicy ZSRR. będzie utworzo­
ne w lipcu.

GDAŃSK W- zw lązku z pobiciem jA. 
styczniu br. na przepmifśę.iu Opunią. ti7 'eęh 
Polaków, senat .v toiastą wyraził ubole. 
wsnie, zawiadamiając równocześnie,,,.te 
sprawców., nie udało się wykryć.

MuSKWA Wskutek fatalnych warun­
ków atmosferycznych i śnieżycy -od dwóch 
dni nie nadchodzą żadne wiadomości * 
obozu rozbitków Czeluskina, ani tez ud 
kierownika w akcji ratunkowej.

MOSKWA W edług doniesień ż Wańka- 
rem, mimo niepogody lotnik Mołukow 
odleciał wczoraj no obozu Czeluskina. Po
2 i pół godzinach lotnik zawrócił wsl.utek 
złej, widzialności. Z Anadyru donoszą, i*  
sroży się tam burza, uniemożliwiając 
lotnikom Gałyszewowi. Poroninowi i W o. 
dopianowowi odlot do Wankarem.

MOSKWA W  procesie -o kradzież i sp«, 
kulację przy sprzedaży kilkuset -e-agonuw 
drzewa w moskiewskich składach opalo. 
wych trzej główni oskarżeni s-kazaoi zo­
stali na śmierć, pozostali zaś na kary wię. 
zienia o różnych terminach.

MOR. OSTRAWA W  związku z osz. 
czerczą kampanją „Lidovych Noy|n‘ 
wszystkie instytucje finansowe p ilsk ie  w 
liczbis 74 wniosły przeciwko relaktorore 
poszczególnych pism, które atanow ały tt 
instytucje, skargi ę.ądowe,. opierając sif 
na pew nym paragrafie ustawy, o ochronił 
republiki zakazującym szerzenia popłoobu 
wśród obywateli ns szkodę instwtuoyj fi­
nansowych. Organizacje, polskie dornągał 
się będą odszkodowania za ponresion-' 
straty.

MOR. OSTRAWA. W  gmime polskie! 
Sucha dolna, na szybie Franciszek, wla 
srtości hr. Larischa, czeski inżynipż Szu, 
sta zabronił w wewnętrznem ur/ędowanit 
używania języka polskiego. Językiem urzi 
rłowym są czeski i niemiecki. Odtąd sztj 
garzy i góniicy m ają w ■kaneala.rji-.p-o.słu. 
giwać się tylko temi dwoma językami.

W A R SZA W A . Gł. W ząd StaJjetyczn} 
kom unikuje, td komisja dla badania zmi1 
ny kosztów utrzymania w Warszawie, m 
posiedzeniu z dn. 9. bm. ustahła, żę kosz. 
ty utrzymania rodziny (4osoby) w marci 
obniżvły eię o ..0.3 proc. T

nR P Ł A S Z C Z E  i S U K IIJE
Wełny iJedwabie

■ajkonyitniaj 514

w Skłotfzie Tekstylnym
ST A C H IE W IC Z  I A B R Y S O W S K I 
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U ry w k i z  dma
. Zawrotna suma

S anacy jn y  >,Kurjer P oranny '4 za- 
Iflitścił korespondencję z  Londynu pt..“ 
»,Polska przez agielskie oku lary“  z 
podtytułem : ,,R eportaż cz łon k a  re-

| PIJCIE TYLKO I
Wodę s o d o w ą  i Lemoniadki

idakcji „T im es‘a“ . W  całym  tym  repor­
tażu interesującym . jest tylKo ustęp, w  
którym  „przez  angielskie o k u la r /4 w i- 
, dziane są fundusze polskiego szkolnic­
twa. Ustęp ten brzm i:

,,Po powrocia do stolicy Polaki, pu- 
b iicy jia  angielski uzyskał rozmowę z 
premjarem Jędrzejewiczem na tematy 
oświatowe. Polska wydaje obecnie 325 
m ilj. e j -ocznie na oświatę. Cyfrę te 
powinni zapamiętać sobie krytycy bud­
żetu wojskowego Pol=ki“ .

C zyżb y  ta suma prelim inowana na 
bświatę w  państwie 33-miIjonowem 
przez angielskie okulary w yglądaia 
tak  zaw rotnie?

Nic nie wiadomo
..W ieczór W arszaw ski4' zastanawia 

Się nad kwest ją. k iedy będzie przerw a 
n y  św iąteczny nastrój na wew nętrz­
nym  froncie politycznym . „W . W .'4 
przypom ina , że

kwietniu rozpoczyna się u nas 
długi, zazwyczaj ośmiomiesięczny o- 
krer rządów bez kontroli parlamentar­
nej (nawet tak bladej, jaKa mamy od 
roku 1930). W  tym czasie raąd z je. 
dnaj strony wprowadza w życie usta­
wy, uchwalone dopiero co przez izby 
parlamentarne, z diugie] zaś — dzięki 
posiadanym pełnomocnictwom — kon­
tynuuje sam działalność ustawodaw­
czą sejm u“ .
D ziafałność ta powinna oczyw iście  

Offięrać< ifię na jakim ś planie. Ale „W . 
W arsz ." w ydaje się, że

,o ile chodzi o  najważniejszy odcl. 
nek frontu politycznego, » mianowicie 
» gospodarczy, to prawdopodonnie Jedno­
litego neutralnego plann rza.d obecny 
nie p o i . a .  Takby przynajmniej moż­
na sądzić z  objawów zewnętrznych. Je­
dyną rzeczą, która od pewnego czasu 
przedostaje etę poza mury pałacu Na- 
ml-ertnikowskiego. są inwestycje wio­
senne. odmieniana nieustannie według 
rozmaitych rodzajów, liczb i przypad­
ków, a naprawdę zawsze te same i wda 
le nie większe, niż były w innych kry­
zysowych latach znacznie zaś mnlełsze 
oa tego, co rząd budował za dobrej 
koniunktury14.

Inwestycje nie w yczerpują zresztą 
w ło ż e n ia  gospodarczego :

„Wszystkie przejawy kryzysu, z któ. 
remi porał się przed rokiem rząd p. 
Prystora. są obecnie aktualne także dla 
rsadu p, Jędrzejewlcza.

Niektóre z nich — że wym ienimy tyl­
ko stan finansowy samorządów i nie­
szczęsne unezpieczalnie socjalne — na­
wet zaostrzyły się znacznie w tym roku, 
który według uroczystej ucn^-ały Kon. 
gresu gospodarczego LB miał być już 
f ’okrvzysowym.

Przed półtora rokiem p. Prystor, 
znalazłszy się w podobnej, wcale nie 
pierwszej sytuacji, opracował plan prze 
prowadza! go przez radę ministrów i 
zabrał się do jego wykonania. Byl to 
plan bardzo wąski, w  wykonaniu zwr- 
żyl się Jeszcze bardziej, niedługo nowe 
ciosy kryzysu (spadek cen rolnych) zni- 
szezyly i ten skromny dorobek p Pry­
stora, al-e w każdym razie coś się robiło 
a najważniejsze że społeczeństwo wie. 
działo, w  jakim kierunku zmierza po­
lityka gospodarcza rządu".

Obecnie nic nie w jem y:
„Fundusz Pracy11, ..Wspólnota Inte­

resów " I ..Żyrardów4’ nie m ogą wypeł­
nić całego p -ograniu gospodarczego rzw 
du. Ni-e wystarczy także ciągłe powta­
rzanie że „za  wszelką cenę1* ma być u- 
trzymana stałość waluty i równowaga 
budżetu. Tak się to 'efektownie tylko 
mówi, a naprawdę to należałoby te do­
gmaty i pogłębić i nieco rozszerzyć.

Resumując uważamy, że rząd nie 
powinien zwlekać z  wyruszeniem na 
gospouarczy odcinek frontu".

Ale cz y  nie będzie dalej zw lekać, 
nie w iadom o. Pow iadają niektórzy, że

„obecny zastój pozostaje w związku 
z ewentualną „zmi iną warty". Nie bę. 
dmiemy zgadywać ile w tern jest praw ­
dy, ale gdyby istotnie tak było, to niech 
że już raz przyjdzie ta nowr „w arta'1 
i zacznie robić swoją służbę. Na to zrio 

wu powiadają: .,Nie można na razie, — 
aż po wyjeździe p. Barthou11.

„ U R O f f l i r ; Jedyne najlepsze  
we Lwowie I 762 I

„senat m a około 50 dm na przepro­
wadzenie zm ian w  projekete p. Cara 
ale te dni liczą się tylko podom s sesji. 
Zachodzi więc pytanie: Czy będzie zw o­
łana sesja nadzwyczajna czy nie?

Zwołanie jaj oznaczałoby decyzję ero 
dfo zakończenia sprawy Konstytucji, nie 
zwołanie odraczałoby całą rzecz mniej 
więcej do stycznia. Przypominamy tu 
tai, że prasa hitlerowska, m ająca cza­
sami dobre wiadomości z P ilski, ni-e 
uważa projektu pp. Sławka i Cara za 
ostatnie słowo w sprawie Konstytucji,

ale spodziewa się Jeszcza Innych wystą 
pirń.

Może po powrocio p. Sławka ze 
świątecznego urlopu także i na tym 
odcinku zrobi się jakiś ruch.

Bo nar-azie — w  przeciwstawieniu 
do frontu zagranicznego na całym  we­
wnętrznym froncie politycznym I gos­
podarczym panuje niezrozumiały i nie­
usprawiedliwiony zastój".
.W cale n iew esoła sytuacja.

XXI. Lista składek na czesne
dla niezamożne) młodzieży akademickiej

Niemniej zagadk ow o przedstawia 
się nadal odcinek konstytucyjny:

W  dalszym ciągu na czesne dla nie­
zamożnej młodzi-aży akademickiej złożyli 
do Biura 0,płat oraz na Konto PKO Nr. 
146.926 i 500.194 po złotych: ^

Oborski Eugenjusz Inspektor Lima­
nowa 2. inż. W łodarczyk W ładysław W ie­
liczka 20, W ielowieyski Jan HorodOnka 
5, Ks. Woj. Kóśmidar Koiom yja 5, Dr.

Z ^ŻAŁOBNEJ KARTY

S. p. Dr. Adam Borysiewicz
Potok Złoty w kwietniu

W  połowie marca zmarł w Stanisławo­
wie w 69-tym roku życia po trzymiasiącz 
nej chorobie — Dr. Adam Borysiewicz, 
aawokat długoletni dyrektor Spćłdzieirze. 
go Banku Zaliczkowego w Potoku Z ło­
tym, i właściciel ziemski.

Uroazony i wychowany w Małopoisce, 
po ukończeniu studjów prawniczych na 
Uniwersytecie Lwowskim poświęcił się 
zawodowi adwokackiemu, pracował cza- 
jakiś do spółki z śp. adw. Dąbrowskim, 
syndykiem Galicyjskiej Kasy Oszczędno­
ści. biorąc odział w akcji sanowania tej 
Zasłużonej instytucji po runią na jej ka­
sy, wskutek smutnej pamięci wypadków 
w roku 1897-ym.

Następnie jednak przenosi kancelarję 
do Potoka Złotego koło Buczacza, aby być 
blisko swego majątku ziemskiego i tu b ie . 
rza udział w  założeniu Banku Zaliczkowe­
go, na którego czele stal potem pełnych 
25 lat i ub. roku obchodził jubileusz jako 
dyraktor tej instytucji. Na tym posterun­
ku przyczynił się w wielkiej mierze do 
utrzymania stanu posiadania polssiego 
rzemieślnika i rolnika.

Wszystkie wolne od pracy zawodowej 
i obywatelskiej chwile poświęcał śp. Zmar 
ły pracy na roli, do której przywiązanie 
Jego pizestło przez ciężkie próby wojan. 
na. Zaraz w pierwszym roku wojny znisz­
czono Mu dom mieszkalny i prawie 
wszystkie budynki gospodarcze. Pozbawia 
ny możności pracy musi opuście Piotrów, 
gdy jednak tylko zdobył możność powrotu 
wraca na rolę i tu w  w .runkach wyma­
gających heroizmu, baz narzędzi, bez in- 
wantarza i budynków pracując sam cięż­
ko fizycznie od świtu dó nocy odbudowują 
swój warsztat pracy. W  najcięższych cza­

sach me zbywa lekkomyślnie swej ziemi 
przekonany, że ratunak leży w pracy, 
a nie w wyzbywaniu się podstawy istnie­
nia rolnica. Przenywa szczęśliwie naj­
cięższe momenty i staje się żywym i po­
ciągającym przykładem samozaparcia się 
i ograniczenia do minimum swych po­
trzeb osobistych, których kosztem zacho­
wał całość swej ziemi w polskich rękach.

Godny przedstawiciel polskiej palestry 
spotykał się nieraz z przykrościami w 
swej działalności zawodowej, którą p o j­
mował jako służbę onywateiską, ale czas 
Jemu przyżnawał słuszność i dawał za­
dośćuczynienie

Umysł żywy i jasny do ostatnich chwil 
życia, charakter m -cny i nieustępliwy, 
wym agający wiele od ludzi lecz najwięcej 
od Sisbie Samego, dobry sąsiad wielkich 
i małych tego świata, człowiek towarzy­
ski i g&ścinny — cieszył się sympatią i u- 
znaniem wszystkich, którzy się z nim zet­
knęli.

Osierocił żonę Helenę z Kozakiewiczów 
córkę Ewę żonę Dra Jana Opolskiego sę­
dziego Sądu Okręgowego w Stryju i syna 
Tadeusza, p irucznika Polskiej Marynarki 
W ojennej.

Pozostawił za Sobą żal niekłamany i 
siłę dobrego przykładu.

Ziemia Jego w Piotrówie, do której tak 
prawdziwe i nioene czul przywiązanie — 
niech Mu lekką będzie!..

Daj g ro sz
na L .  0 . P . P .

Billik Mikołaj Adwokat. Lwów 10, Prot. 
Dr. Kpryłło Adam l  wów 5. Janicki Eli- 
gjusz Notarjusz Scryj 10, Homdecki Mar- 
jan Bielsko 5, Prof. Dobrowolski Tadeusz 
Lwów 10, Bohosiewicz Kazimierz emer. 
sędzia Kołom yja 1, M’ czkowski Jeisy 
Brzesko 2 Inż W ein Klemens Dobromil 
5, Raba Józef emer. kierown. szkoły Dro­
hobycz 2, Lucka Zofja  Krakowiec 2, Ko­
rzeniowscy ZbignieWostwo Romanówka 
5, Kuntzi H. Remenów 2. Dr. janoia  Ka» 
zimierz Rym anów 1, Dr. Gorczyński Hen­
ryk 5, Jasiński Mar jan 5, Dr. Rozw adow ­
ski Jan 10 Ks Garbiel Józef Kołomyja 
10, Adwokaci Dr. Schmidt Józef i Dr. 
Srokowski Karol 10, Zaczyń^ka Amelja 
Zaborze 5, W slendowski Franciszek Jaro­
cin 2, Inż. Laskowski Kaz;mierz Kalisz 5. 
M gr.'G rzybow ski Ludwik adwokat Czort* 
ków" 2, W ędzarnie pomorskie Jastarnia 
10, Ks. Krukar Łukasz p. Kurowiec 5, 
Ks. Zytkiawicz Ludwik Martynów nowy 
5. Skolimowska Leontyna p. Uhnów 5, 
Dr. Piechowicz Michał Drohobycz 10, Ks. 
Zjawisz Czarnkowce 2, Inż. Garbień Fran 
ciszek Cetula 1, Sobota Zdzisław Podk"rki
4, Jan hr. Plater-Zyberg Moszków 2. Inż. 
Lewalski Tadeusz Król. Huta 10, Dr. Ba­
żyński Marjan Ławoczne 3, Rotter Bole­
sław Suehodoły 6, Pildtowski Bolesław 
Dubie 5. Nartoweki Stanisław p. J„ncayn
5, Głazarewicz Stanisław 1. Dr. Dzierż, 
bowski Jan adwokat Stanisławów 5, Dr. 
Czudowski A dolf 10, Potworowski Tade­
usz Kuhlcze 10 Dr. Szpunai Jifljan ad­
wokat Sokal 3, O. Bruno Janiewski, prze 
or 0 0 . Dominikanów Tarnobrzeg 5, Ks. 
Linae Taaeusz p. W ojniłów  15, Masa 
spadkowa po Sp, N. Kieczkowskiej Łu».a 
Mała 3. Malinowski Florjan 10, J. Pilch 
1, Leszczyński Feliks Chrzanów 6, Ks. 
Zając Filip Boków 5, Dr. Mańkowski Au­
reli Sieniawia 2, Bohacze"wska Marjampol 
5. Ks. Urba Marjan Tarnopol i, Urbówna 
Marja Tarnopol 5, Inż. Rsiążkiewicz K a  
zimierz Borysław 12, Ks. Kawecki Stani­
sław Machnówek 5, W ieleżyński Alek­
sander W arszawa 10.

Kierownictwo akcji składa tq, drogą 
gorące podziękowanie. W  XX. Liście skła­
dek przez przeoczenie nie umieszczono, 
że p Dr. Henryk Świątnicki (Przemyślą 
złożył datek na czesne zamiast kwiatów 
na grób śp. Notarjusza Stanisława Czar­
nika w kwocie 10 zł, co niniejszem pro­
stujem y.

O d k r y c i e  H u c u l s i c z y z n y
W  roku bieżącym  upływa 4Ó-lecie 

istnienia L eczn icy  Dr. Tarnaw skiego 
w  Kosowie (zał. w r. 1894). R ocznica 
zatóżenia zakjadu w Kosow ie przypa­
da na okres, w  którym  święci triupify 
zarów no propagowana przez dr- T ar­
nawskiego m etoda leczenia, jak sława 
i popularność turystyczna i klim ntycz 
na H uculszczyzńv. prawdziwej perły 
w Pięknie przyrody polskiej.

Nie w szyscy  wiedzą, że jest to je­
den z najstarszych zak ładów  przyro­
doleczn iczych  w  Europie, a jedyny, 
k tórego kierów nictw o spoczyw a tak 
długo w  ręku zatnżyc:ela. K iedy dr.

Kronika przemyska
Sztandar 6 maja br. odbędzie się uro- 

fzystę poświęcenie sztandaru szkoły han­
dlowej. Zaproszenia zostaną wysłane tyl. 
kó tym  abaolewntom szkoły, którzy do 
25 bm. dostarczą dyrskeji szkoły swoicn 
adresów..

Kolonje. Rodzice, m ający zamiar w y­
słać dzieci na lecznicza kolonje w Rym a­
nowie. winni za pośrednictwem szkół skie 
rawać podania do Tow_ Higienicznego naj­
dalej do końca kwietnia. Opłata za m ie­
sięczny iDobyt wynosi 90 zł.

Nieostrożny szewc. Szewc Magdziak, za . 
mieszkały przy ul. Barelowskiego, tak 
nieostrożnie manipulował ostremi nabo­
jami karabinowemi. że te wybuchły, ra . 
niąc kilku ciekawych sąsiadów, przypa­
trujących się operacjom nieostrożnego 
szewca. Choć poturbowanym nie zagraża 
zbytnie niebezpieczeństwo, Magdziakiem 
zainteresowała się policja.

Cztery paczki za „Jeden złoty." F oli.
cja zainteresowała się żydowskimi rundla 
rzami oferującymi cztery tabliczki czeho. 
lady za „jeden z!óty“ . W e wszystkich w y . 
padkach "czekolada okazała się bardzo li- 
chą, a w kilku wogóle nie nadająca się 
do użytku. Spisano parę protokołów.

Żydowski karteL W  sezonio letnim, du 
że dochody daje sprzedaż wody sodowej. 
Fabrykacja tego taniego trunku znajduje 
się u nas niestety w całości w rękach ży­
dowskich. Aby utrzymać ceny na jedno­
litym i jak najwyższym poziomie, zawarli 
'żj-dH kartel. Odbyło się to w bAżnicy, 
przy rabinie i świecach. Odpowiedzią na 
ten żydowski kartel powinno być powsta. 
n i3 polskiej, niezależnej fabryki wody so­
dowej.

Święcone M łodych Tradycyjne Święco. 
ne Sekcji M łodych S. N. odbędzie się 
15-go kwietnia hc.

A polinafy Tarnawski tw orzył sw ój za- f G dy się mówi o skuteczności m eto-
kład, sławne sanatorium dr. Lahman- 
ną pód Oreżn.em istniało dopiero od 6 
lat (r. zaj. 18ŚS), a przyrodolecznictw o 
stawiało pierwsze kroki —  nierozumia 
re, lekcew ażone, obdarzane nazwa le­
karski 2go partactwa. M im o wielldch 
przeszkód ideowych i rrtaterjalnych za­
kład kosow ski rósł- jednając sobie co ­
raz w ięcej zwolenników.

Od pierw szych początków  cecho­
wano zakład kosow ski połączenie czyn  
ników fizycznych  z psychicznem u dąż 
ność dó uświadamiania higienicznego 
i wzmacniania woli pacjentów, ażeby 
potrafili zorgan izow ać w edle zdro ­
w ych zasad cale sw oje życie. Nasta­
wienie w yćów aw cze nadało m etodzie 
kosow skiej pewien odrębny i sw oisty 
charakter, tak, że m ożnaby ją słusz­
nie nazw ać polską m etodą przyrodo 
leczniczą.

P o kilku początkow ych , ciężkich la­
tach istnienie 1 dalszy rozw ój zakładu 
by ły  już zapewnione. W yleczen i pa­
cjenci jednali now ych, frekw encja  ro­
sła z roku na rok , a zakład rozsze­
rzał się tak, że w  ostatnich latach 
przed wojną był już w ielkiem  i zna- 
nem w całej Polsce uzdrowiskiem . Jed 
nak zupełne zw ycięstw o idei przyrodo 
leczniczej przyszło  dopiero po wojnie 
w raz z oakrvciem  witamin, rozw ojem  
kultury fizycznej j uznaniem przez 
w iedzę lekarską tvch w szystkich czyn 
ników naturalnego leczenia, które za­
kład kosow ski od  tylu lat p r o m o w a ł-

d y  kosow skiej, trzeba pośw ięcić kilka 
słów nadzwyczajnem u klimatowi K oso 
w a. k tóry  przyczynił się w  dużej mie­
rze do rezultatów uzyskiw anych _ tą 
metodą. O dkrycie Kosow a to także jed 
na z pow ażnych zasług dr. Tarnaw­
skiego. Klimat tego zakątka jest bo­
dajże najłagodniejszy w  ca łej Polsce, 
ciepły, słoneczny, o  charakterze pra­
wie południow ym  i przypom ina klimat 
Meranu. W plyw a to na bum ość wege­
tacji a szczególnie na piękny rozw ój 
ow oców  kosowskich, co  jest tak waż­
ne dla djety zakładu, w której ow oce  
odgryw ają  dużą rolą.

C iekaw ym  zbiegiem  okoliczności 
40-lecie L ecznicy  K osow skiej przypad 
ło na okres „odkryć ia“  H uculszczyzny 
która ostatniemi cza sy  staie się głośną 
i m odną w  całej Polsce. D obrze sje
stało, bo H uculszczyzna jest istotnie 
połacią kraju naszego niezw ykle pięk­
ną. oryginalną i poznania godną. Jej 
dzika, m ało jeszcze tknięta stopą przy 
byszćw  przyroda, jej oryginalny i zdol 
ny. a tkw iący dotychczas w  swoich 
pierwotnych obycza jach  lud —  to re­
zerwat prym itywu, jakich jest niewie­
le w  Europie. Jeżeli się przytem  zw aży 
że cała H uculszczyzna w raz  z K oso­
w em  jest jednym  łańcuchem  znakom ; 
tych miejsc klim atycznych należy 
przew idyw ać, że  w niedługim czasie Hu 
cu lszczyzna stanie s'e jednvrt z głów ­
nych ośrod k ów  letniskowych i tury­
stycznych  nietylko Polski a b  i kra­
jów  ościennychi R- D-
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Zmiany w rozkładzie jazdy 

na kolejach 
w Tarnopolszczyinie

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
Już prawie na ukończeniu prace dotyczące 
nowego rozkładu jazdy na kolejach w  
Polsce, Najpoważniejsza zmiany będą 
wprowauzone a dniem 15 m aja na tera­
nie Tarnopolsiczyzny Okręg ten posia­
da! połączenia niodostacecznez zwłaszcza 
z punktu widzenia administracji woje­
wódzkiej, dążącej do uspr iwmenia pre.e_ 
dewsZjStkiem połączeń kolejowych mię­
dzy Tarnopolem, jako si mzibą Urzędu 
WojewOdzkiego, a miastami powiatowemi.

Pociąg odchodzący obecnie *e Lwowa 
do Tarnopola o  godz. 7.40, odchodzić bę­
dzie — według nowego rozkładu —  o godz. 
8.ej. Przyjazd ao Tarnopola 1188 (przy­
jazd Złoczów 9.d2).

Pociąg odchodzący obecnie z Tarno­
pola o godz, 17,11 przyjazd  Lwów 20-55) 
odchodzić będzie z Tarnopola a g. 11.88 
przyjazd do Lwowa 20.15. Nowością pożą­
dana jest, żre pociąg ten’ będzie miał p o . 
łą c z n io  do Brodów przez Krasne. Połą. 
czenia tego dotaJ nie było.

W skutea zabiegów mieszkańców Tar- 
hopolszczyzny, popartych przez p. W oje­
wodę, Tarnopol uzyska obecnie bez.pot.red 
m wagon do Warszawy i napowrćt.

Aby umożliwić misezkańcom T am  i- 
polszczyzny szybszy przejazd z Tarnopoia 
do Podhajec lub Brzezan i Przemyślan 
przez Potntory wprowadzi się w nowym 
rozkładzie jazdy dość poważną zmianę na 
lin ji Lwów — Podhajce.

I tak: pociąg, który dotychczas odcho­
dził z Podhajec o godz 2.31 (przyjazd do 
Lwowa 8.15), odchodzić będzie obecnie z 
Podhajec o  4.16 a przybędzie do Lwowa 
o godz. 10.20. ROwnież zajdzie zmiana co 
do pociągu, który obecnie odchodzi ze Lwp 
r.va o 8.25 (przyjazd PodhajoB 14,46). P o. 

;ciąg ten odchodzić będzie ze Lwowa o g. 
9.10., a przybędzie do Podhajec o 16.43, D i- 
lej nastąpi zmiana odnośnie pociągu, któ­
ry obecnie odchodzi z Podhajec o" 15.08 
przyjazd  do Lwowa 20.40). Pociąg w no­
wym rozkładzie jazdy odjedzie z Podba. 
jec o 14,48, a p rzy jd z ie  do Lwowa o  20-ej 
Również pociąg, który obecnie odjeżdża ze 
Lwowa o go<£. 17.20 (przyjazd Podhajce 
28.28), odjedzie według nowego rozkładu 
jazdy ze Lwowa o godz. 14.50, a przyje. 
dzie do Podhajec o 20.05.

Dla młodzieży szkolnej przyłączone bę 
dą do pociągu towarowego wagony osobo­
we. Odjazd z  Przemyślan 5.15, przyjazd 
Lw ćw  — Łyczaków 7,26. Lwów — Podizam 
cze, 7.45. Dalej wprowadzony będzie mie-/ 
szany pociąg osobowo-towarowy, odjazd 
Lwów g 20.03 przyjazd Przemyślany 22,26

Należy zwrócić uwagę, że czas prze­
jazdu z Tarnopola do Podhajec lub Brze- 
żan został bardzo znacznie zmniejszony. 
Przejazd, który trwa obecnie 8—10 godzin 
został zmniejszony o  4—5 godzin.

Pan sierżant i pan kapral 
bila

Lw ćw  11 kwietnia, 
(s). IW sądzie wojskowym , któremu 

przewoitaiczy p. majoa' Borkowski odbywa 
się rozprawa przeciw dwu podoficerom 
ze Lwowa a to starszemu sierżantowi Wł. 
Drewienkiewiczowi i kapralowi Maks. Ko­
walczukowi oskarżonemu o  bicie podwładu 
nyrh.

W edług aktu osik. Drewienkiewicz w cią 
gu r. 1932-33 pobić m iał 45 podwładnych a 
znieważyć 10, a pan Kowalczuk pobić 
m iał 18 żołnierzy podwładnych a 9 znie­
ważył. Nie będziemy bawić się szczegóła­
mi a to ze względów rzeczowych. Oskarża 
prok Dr. Mirzyński, broni adw. Dr. A lek . 
sandro wiez.

W ciągu dnia wczorajszego przesłucha­
no kilkunastu świadków, którzy podtrzy­
mali akt oskarżenia.

Poź?r trybuny sportowej
PRAGA, 10. 4. (PAT) Dziś o godzinie 

8  powstał pożar na trybunie boiska klu 
bu sportow ego „Sparta ‘‘. Ogień znisz 
czy ? cała trybunę oraz urządzenia klu­
bow e. Spaliły sie w szystk ie  trofea klu 
bu zebrane w  ciągu 30-letniej prący  
sportowej.

S zk oda  w ynosi %  milj. kor. Na 
boisku tern mi a' się od być m ecz piłkar 
ski P olska  —  C zechosłow acja  w  dniu 
15 bm. s

• j* w

„Praktyczne znaczenie dekretu
o w s trzy m a n iu  eksm isyj

Lwów, 11 kwietnia.
Prezydium  Sądu A pelacyjnego we 

Lw ow ie otrzym ało z  M inisterstwa 
Sprawiedliwości w  dniu 6 kwietnia 
1934- telefonogram  następującej treści:

..Sprawa m oratorium  m ieszkanio­
w ego;

K ońcow y termin okiesu  w ym ienio­
nego w  ustawie z 25 m arca 1933. D z. 
U R z . P  Nr. 22. p o z . 174- zostanie 
dekretem Pana Prezydenta R zeczyp c 
spolitej przedłużony. Z  powodu tech­
nicznych przeszkód dekret ten nie zo ­
stał dotychczas og łoszon y. W ob ec te­
go należy w strzym ać się z eksm isjami 
mieszkaniowem i w tym  przedm iocie 
(dla bezrobotnych) aż do ogłoszenia 
odnośnego dekretu Pana Prezydenta 
R zeczypospolitej'4.

W  zw iązku z  tym  telefonogramerti 
kom orn icy  otrzym ali polecenie w strzy 
mania eksm isyj do dnia lb  kwietn!a br.

Jak nas inform ują w  sierach sądo­
w ych ogłoszenie dekretu w strzym ują­
ce g o  eksm isje nie będzie miało wi ,1- 
kiego praktycznego znaczenia, gdyż 
sady lwowskie kładą silny nacisk na 
rozróżnienie eksm isji w porze, zim o­
wej od eKsmis.ii w  porze letniej O ile 
w  porze zim ow ej stosunkowo> łatw o j- 
dziela się moratorium w razie stw ier­
dzenia, że m ieszkanie jedno lub dwu- 
pokojow e podlega eksmisji z powodu 
niepłacenia czynszu, a dom  podlega u- 
stawie o  ochronie lokatorow , o  tvle w 
lecie bardzo ściśle i ścieśniająco bada

ją, c z y  lokator był w  czasie powstania 
zaległości bezrobotny i c z y  jest nim o- 
becnie. a to da się ty lk o  w nielicznych 
wypadkach bez wątpliwości w ykazać.

Także i w  ubiegłym roku pom im o 
przedłużenia m oratorium  zim ow ego 
na lato w strzym ano we I w ow !e mini­
malną ilość eksm isyj, a w iększość ich 
w ykonano.

P3 N0 SRIN
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Przed nominaclemi w sądownictwie
na terenie Iwowskiel apelacji

Ag. W scnód  donosi z  W arszaw y: 
W  najbliższym już czasie należy spo­
dziew ać się szeregu non inacyj na sta 
nowiskach sadow niczych  na terenie 
lwowskiego Sądu apelacyjnego. W  os; 
tatnich dniach m arca odnośne wnioski 
odeszły  już do  Prezydjum  Rady Mini­
strów, które wnioski te załatwi —  
możliwie już w  dniach najbliższych —  
i przedłoży P. Prezydentow i do podn;- 
su. M ianow anych będzie 14 sędziów 
apelacyjnych i 2 w iceprezesów  Sadu 
apelacyjnego we Lw owie, dalej 7 wice 
prezesów Sądów  okręgow ych . 1 pre­
zes Sąu okręgow ego i pewna ilość sę­
dziów  okręgow ych w Sadach okręgo 
w y  cl, • Lw ów , Przem yśl, Sambor i 
Czortków .

Stanowiska w iceprezesów  Sądów  
okręgow ych  będą obsadzone: wę Lw o

Kagły skon dyplomaty
w  czasie bankietu

DUBLIN, 10. 4. (PAT) Tragiczny , siedzący obok premier De Valera. Na
rnłnnet. no«n!fisn ił obecni na sali wy-wypadek zdarzył się wczoraj w  Du­

blinie.
Rząd irlandzki z premierem De Va- 

Ierą na czele podejmował w  historycz­
nym zamku dublińskim uroczystym 
bankietem nowego posła amerykańskie­
go Mac Doyella, który przed 10 dniami 
złożył De Valerze swe listy uwierzytel­
niające. Na bankiecie obceni byli człon­
kowie rządu irlandzkiego, korpus dyplo­
matyczny, parlamentarzyści } i szreg 
wybitnych przedstawicieli spoleczeu 
stwa. Zebraniu przewodniczył De Va- 
Iera.
Po prawe] lego stronie zasiadł posfef 
amerykański. Po przemówieniu De Va- 
lery począł mówić poseł DoveIL Nagie 
zbladł on,'zachwiał się 1 byłby runął na 
ziemię, gdyby nie pospieszył z pomocą

ratunek pospieszyli 
bitni lekarze irlandzcy, iednak wszelka 

pomoc okazała się spóźnioną.
67-letni poseł rażony ciężkim atakiem 
sercowym , zakończył życie po 10 mi­
nutach.

M ac D ovelly był wybitnym polity­
kiem amerykańskim. Przed 20 laty pia­
stował godność speakera w  Izbie Repre­
zentantów.

ie-!
oto dewizy

Polskich LlnJI 
Lotniczych

wie 2, w  Tarnopolu 1, w  Złoczow ie I, 
w C zortkow ie  1, i w Sanoku 2-

Korespondent Agencji W schód  do­
wiaduje się, że nom inacje na stąncwi; 
skach sądowych na terenie lw ow skiej 
Apelacji ulegają pewnemu opóźnieniu 
z tego powodu, że nom inacje te będą 
załatwione wspólnie z nominacjami sa 
dowemi na terenie ca łego Państwa w 
ilości przeszło 20C

Nowy rozkład jazdy kolej,
Agencja W schód dowiaduje się, że są 

już prawie na ukończeniu prace doty­
czące nowego rozkładu jazdy na kole­
jach w  Polsce. Poważniejsze zmiany bę­
dą wprowadzone z dniem 15 maja na te

Bratnia pomoc studentów politechniki
dzif-kuje za dar trzydziesta zl. ofiarowa­
nych jak eorooznf'3 z funduszu stypendyj- 
nego śp. braci Kamieńskich którzy zgi­
nęli w obronie Lwowa,

15594

N IN 0 N "Ach uśmiechnij sięl 
powstała nowa jji
nie piosenka lecz n u w o c z e u n a  w y ­

tw ó r n ia  lo d ó w  .„sil

p rz y  ul. Jagiellońskie] 24
Przyjdź —  zobacz —  wyjdziesz 

zadowolony!

Z CHWILI

W iosenna p o e zja
Jakoś dotychczas nie miałem za1 

ufan-a_do w iosny W szelkie ob jaw y 'ra  
dości i entuzjazmu tłumiłem w zarod­
ku, deklam ując: Za wcześnie, kwiatku, 
zawcześnie... W ydaw ało mi sie po- 
prostu. że to iest bujanie ze z począt­
kiem kwietnia m oże b y ć  zielonawo. je 
dynie w glew ach pewnych oportuni- 
stów , w ierzących  w majowe awanse, 
że lada chwila śnieg przyprószy zw od­
nicze nadzieje, a m róz zw arzy przed­
w czesne kwiatki.

A iednak naprzekór wszelkim pe­
sym istycznym  przew idyw aniom , naj­
bardziej autentyczna wiosna zainstalo 
wała się u nas i ustabilizowała na do­
bre. Ot. taki typow o kobiecy kąnrys. 
Na złość tvm- k tórz^  Dojechali jej szu­
k ać j nabrać s ł̂ do dalszej pracy4' w  
rozm aitych Palermacl, i Jugosławiach.

C hoćbym  nawet nie w ierzył. że to 
już, m imo w szystko, w ;osna przypo r i 
naja ją rozm aite poezje, które nad­
chodzą do rąk moich, do łaskawej 
ocen y ’4. Jakże to w nią wątpić. gdv  się 
przeczyta taki np. w iosenny w ierszyk:
Sasdłam (kobiercem kwietnych, wonnych

tąk
Trzym ając się mocno jej obu rąk. 
Brutalnie deptaliśmy fi jolki,
Ryorąc z uciechy jak dw-a osiołkf.

C zy  takn poezja  nie jest najlepszvm  
dowodem , że wiosna już na św iecie?

rykskj.
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Niemcy tw arzą na Wschód
Przeprowadzenie bezpośrednich roz­

m ów między przedstawicielami Polski i 
Niemiec w  sprawach, dotyczących oby­
dwu krajów, z natury rzeczy musi w ply 
nąć na zewnętrzną formę wzajemnych 
stosunKÓw. Opm;a polska przyjęła z ul­
gą rozwiązanie narastających od dłuż­
szego czasu nieporozumień, oczekując, 
je  za słowami miarodajnych czynników 
niemieckich pójdą i czyny, które wyma­
newrowałyby nietylko nastawienie rzą­
du, ale i społeczeństwa niemieckiego z 
tej ślepej ulicy, w  jaką zabrnęty dzięki 
swej polityce przeciwpolskiej.

Najjaskrawiej chyba w  kierunku w y­
bitnie przeciwpolskim kształtowały się 
nastroje społeczeństwu i przedstawicieli 
rządu na terenie pruskich prowincyj 
wschodnich. Wielka własność ziemska, 
izw junkrzy, była dotąd tą warstwą, na 
której rząa opierał swa aKcję przeciw- 
polską. Obecnie jednak rewolucja narc ■ 
dow o-socjalistyczna odsunęła junkrów 
od wielkiej polityki. Ruch narodow o- 
socjalistyczny zrozumiał, że oprzeć s ę 
tnusi na najszerszych warstwach ludno­
ści, które jednak należy naprzód odpo­
wiednio wychować.

Ale to wychowanie, zarówno w  całej 
Rzeszy, jak na wschodzie Niemiec, n-e 
odbiega od idei Drang nach Osten, lecz 
raczej ją wzmaga, jak świadczy szereg 
zjawisk z pierwszego roku rządów hit­
lerowskich.

1 Zaraz w  pierwszych miesiącach
istnienia rządu hitlerowskiego zwrócono 
się do przerobienia programów szkol­
nych, poddając przedewszystkiem r;- 
wizji program nauczania historycznego. 
Ten bowiem ma posłużyć do caurowi- 
lego zmobilizowania ludności do poczy­
nań ruchu hitlerowskiego w wielkiej p>- 
lityce wschodniej. Okólnik ministra ap'. 
wewn. Rzeszy Tricka z lipca 1933 do 
ministrów poszczególnych niemieckich 
i w  następstwie zgodny z nim okóln.s 
pruskiego ministerstwa oświecenia Ru- 
sta, wydany w sierpniu 1933 r., zaleca 
kształcenie młodzieży w  kierunku roz­
wijania idei narodowościowej (vólkl 
schor Gedanke), narodu kierowniczego 
(Herrenvolkj i jednostki kierowniczej 
(Fiihrer) przy pom ocy historji, poczyna­
jąc od prehistorjr, a kończąc na ostat­
nich wydarzeniach dojścia eto w ładzy 
ruchu hitlerowskiego z uwzględnieniem 
przytem istnienia wielkiej ilości pobra­
tym ców poza granicami Rzeszy.^Jest to 
próbą pedagogiczną, mającą w  miodzie 
ży  od najmłodszych lat wyrabiać i umac 
niać zaborcze instynkty względem naro­
dów cywilizacyjnie słabszych, głównie 
wschodnio-europejskich. Program ten 
miałby tak głęboko zapaść w  duszę mło 
dzieży, bj” przyzw yczaić ją do idei kie­
rownictwa kulturalnego całego świata 
wschodniego. Ten swoisty mesjanizm, 
spełnienie misji kulturalnej na wscho­
dzie, uzasadniajacy konieczność przewo 
dzenia narodem wschodnim, rozwijać 
musi megalomanię i egoizm narodowy. 
Może on stać się źródłem niepokoju, bu­
dząc uzasadnioną nieufność do do wynu­
rzeń oficjalnych osobistości niemieckich.

2. —  Nietylko przecież metodami pe- 
dagogicznemi w  szkole nastawia się od ­
powiednio naród. Również na terenie 
organizacyjnym czynione są prace o 
wielkim rozmachu. Rządy h itlerow ski 
doprowadziły do zjednoczenia w  Bund 
Deutsoher Osteu, pod kierownictwem 
dr. Fr. Ludtkego, wszystkich stowarzy­
szeń i związków patrjotycznych (tzw. 
Heimattreue Verbande), skupiających na 
terytorjum R zeszy elementy, które w  
wyniku agitacji czynników niemieckich 
wyem igrowały z zachodnich w oje­
wództw Rzeczypospolitej, oraz czynniki, 
interesujące się czynnie sprawami nie­
mieckiego wschodu. Dr. Liidtke, stojący 
również na czele wydziału wschodniego 
urzędu zagranicznego partji NSDAP, już 
w  sierpniu 1933 w  odczycie pt. Ostarbeit 
und Schule, zajął się problemem zw róce­
nia twarzy na wschód narodu niemiec­
kiego, podjętym przez Adolfa Hitlera w 
jego dziele „Mein Kampf“ . Mówił on o' 
konieczności rozwijania u młodzieży

niemieckiej „w oli wschodu" (der Ost- 
wille) i chęci do przyszłego działania na 
wschodzie (zukilnftiges Handeln im
Osten), co możliwe będzie dzięki w y ­
chowaniu i Wykształceniu młodzieży w 
tym kierunku, iż zrozumie ona doniosłą 
kulturalną misję Niemiec na wschodzie. 
Odwojowywanie przestrzeni wschod­
nich dla Niemiec powinno być
zagadnieniem o  największym zasięgu

polityczno - państwowym I stanowić 
treść czynu narodowego socjalizmu.

3. —  Światło na politykę wschodnią 
R zeszy rzuciła urządzona ostatnio w  
Berlinie wystawa niemieckiego wschodu 
(Ostausieliung). Mniej znana była w y ­
dana staraniem biura prasowego wysta­
w y  ulotka propagandowa, według któ­
rej zadaniem imprezy w ystawow ej było 
zwrócenie twarzy narodu niemieckiego

ua wschód, przygotowanie gruntu pod 
przyszłe rozstrzygnięcia w Kwestjacii 
wschodnich i szerzenie przekonania, żs 
zagadnienie wschodnie jest kwestją ży ­
wotną dla Niemiec. W  ulotce zapowie­
dziano wzmożenie akcji uświadamiającej 
za pośrednictwem szkoiy i zaznaczona 
że żaden student nie będzie dopuszczony 
do końcowego egzaminu bez uprzednie­
go wykazania się znajomością kwestyj 
wschodu niemieckiego.

Na takiem ogólno - niemieckiem tle 
nabierają większego wyrazu fakty z ży ­
cia prowincji pruskiej Pomorze (Pom- 
mern), które zasługują na osobne omó­
wienie.

Psychografologja na usługach k rym in a listyki

Tygodnik „Vu‘‘ ogłosił ciekawe spra­
wozdanie psychograf ńoga Schermanna, 
który z inicjatywy koncernu Hearsta, za­
ją ł się poszukiwaniem nieuchwytnych 
morderców małego Lindbergha.

Kumpanja prasowa, jaka rozpętała się 
w okresie zniknięcia synka pułkownika 
Lindbergha, trwa w dalszym ciągu, zaś 
prasa He ar sta postanowiła dopuścić do gro 
na detektywów i grafologa Schermanna> 
który niejednokrotnie oddawał usług' 
władzom, poszukującym zaginionych lu­
dzi. Reprezentant Hearsta udał się do 
Paryża i pokazał Schermannowi cześć 
listów anonimowych, które Lindbergh 
otrzymał w swoim czasie od nieznanego 
szantażysty, Owe listy teraz dopiero zo­
stały ogłoszone na łamach ,,Daily News"

Oto odpowiedź Scnermanna:
— Na podstawie przedłożonych mi do­

kumentów, dochodzę do wniosku, Że 
osobnik, który porwał syna Lindbergha 
nie był zawodowcem, ale debjutantem. — 
Jest to człowiek zły, który nie miał nic 
do stracenia, a chciał za wszelką cenę 
zdobyć w łatwy sposób majątek. Gdyby 1 
mu się nie powiodło, byłby odebrał so­
bie życie.

Nie jest Amerykaninem, gdyż jism o je ­
go nie zawiera typowych dla jankesów zna 
ków szczegćlnycn. Często zmieniał zawćd, 
być może, że był przez czas pewien ślu­
sarzem, aibo piekarzem, później przerzu­
cił się do korzystniejszego zawodu gang­
stera. W  Ameryce bawił krótko, najwy­
żej kilka miesięcy, w przeciwnym razie 
pismo jego nabrałoby owych cech spe­
cjalnych, które charakteryzują pismo r >  
dowitych Amerykanów, alno ludzi osiad­
łych w Stanach Zjedn.’ Mógł być porząl 
nym człowiekiem, ale zhoczył^z uczciwej 
drogi i dostał się do nieodpowiedniego 
środowiska. Przybył do Ameryki w na­
dziei, że ,.zrobi“ pieniądze, Przemyt alko­
holu wydał mu się najpewniejszym inte­
resem. Niebawem nawiązał stosunki z 
pewnem przedsiębiorstwem, gdzie poucza­
no go w jaki sposób łowi się ryby w męt­
nej wodzie. Tam się nauczył szantażu i 
metod porywania dzieci bogatym obywats 
lom. Później postanowił pracować na 
własną rękę i obmyślił plan porwania ma­
łego Lindbergha.

Zdążył już przywyknąć do życia ,,u- 
łatwionego i- nabrał wstrętu do pracy. 
Wyczuwam w nim pociąg do luksusu. 
Musi być elegancki,-dbały -o swój ze­
wnętrzny wygląd, nawet nieco ekscen­
tryczny. W yczuwam w nim też pewne ko­

biece cechy.
Skore opracował plan porwania, na­

wiązał kontakt z jedną z  -osób z najbliż­
szego -otoczenia Lindberghów, która u- 
dżielila mu infurmacyj co do trybu życia 
Lindbergnów i ich dziecka,. .Dowiedziawszy 
się dokładnie, o której godzinie pielęg­
niarka przebywa z dzieckiem, a Wiedy po­
zostawia je samo w pokoju, wynajął 
wspólnika, Zachował jednak w stosunku 
do niego ścisłe incognito. Rozporządzał 
już sporym kapitałem, zdobytym dzięjci 
pomyślnie przeprowadzonym aferom prze 
mytniczym.

Początkowo zamierzał zaiatwić wszyst­
ko w przeciągu kilku dni, gdyż przy­
puszczał ,że okuto zostanie wypłacony 
natychmiast. Gdyby mu się było u n - : 
dlo — zostałby zawodowym gangsterem 
porywającym  dzieci bogatych ludzi. Pis­
mo jego zdradza wielką pewność siebie i 
odwagę, graniczącą i zuchwalstwem. Nie 
wątpliwie nosił się on z myślą natych­
miastowej ucieczki do innego Stanu, 
gdyż nie zadał sobie nawet trudu zmie­
nienia pisma, gdy wysyłał anonimy do 
Lindbergha. W iedział przecież, źe nikt go 
nie zna w tych stronach i że nikt go 
nie zobaczy.

Pisząc pierwszy list, który znaleziono 
pa framudze okna domu Lindberghów, 
bezpośrednio po zniknięciu dziecka — 
musiał być pijany, albo oszołomiony nar­
kotykiem, ale podczas pisania odzyskał 
przytomność umystu. Z początKU pismo 
jest niepewne i chwiejne, jak pismo pi­
jaka.

W  trzecim liście pismo zdradza rów ­
nież pewne podniecenie piszącego, ale 
tylko na przestrzeni pierwszych czterech 
wierszy — dalszy ciąg jest pisany ręką 
-pewną. W idoczni? autor listu przerwał 
pisanie i dokończył go, gdy już całkowi­
cie wytrzeźwiał. Podstęp polegał na tern, 
źe zdawało mu się, iż eksperci sądzić b^- 
dą, że pismo jest umyślnie defonfow an \ 
Dwa słowa niemieckie ,,gut“ . zamiast 
,;good“  — dają też do myślenia, że autor 
anonimów jest cudzoziemcem. Władze 

emigracyjne winny sprawdzić kwestjo- 
narjusze, wypełnione przez pasażerów, któ 
rzy przybywali i wyjeżdżali z Ameryki 
przed i po zniknięciu dziecka Lindbergha.

Na poparcie m'ej tezy o niedoświadcze 
nlu -zbrodniarza niech służą następujące 
szczegóły: — zbrodniarz działał sam, 
gdyż nie mając liczniejszych wspólników 
musiał natychmiast pozbyć się dziecka. 
Nie imał gdzi-e go ukryć. Być może, iż 
jedyny, przypadkowy zresztą wspólnik po-

Zjazd maszynistów kolej.
BYDGOSZCZ, 10. 4. (PAT) W  dniach 

8 i 9 bm. obraaowal w  B ydgoszczy X ll. 
ogólno - polski zjazd Związku Zawodo­
w ego Maszynistów Kolejowych Rzplitej 
z udziałem 131 delegatów z całej Polsku 
Po przemówieniach nowitalnych, doko­
nano wyboru piezydium zjazdu i posz­
czególnych komisyj.

W  czasie obrad zjazdu omówiono sze 
reg spraw natury ściśle fachowej i orga­
nizacyjnej, oraz przedyskutowano naj­
ważniejszą uchwałę zrywającą w ęzły  z

| organ, międzynar. podlegającą w pływom  
| międzynarodówki. Wniosek w  tej' spra­

wie zgłoszony został przez delegata kra 
kowskiego. Uchwała przeszła niemal 
jednogłośnie przeciwko 7 oponentom. Po 
przyjęciu rezolucji, zebrani powstali z 
miejsc i odśpiewali rotę.

P c załatwieniu spraw związkowych, 
wybrano nowe prezydjum na okres 
trzyletni. Prezesem wybrano p. Borkow­
skiego, wiceprezesami: Komorowskiego 
i Spyłę, skarbnikiem Lisiewicza.

Zatruł się padlina własnngo konia
PŁOCK, 10. 4. (PAT) W e wsi Skar- 

żyn  gm iny W ó jty  pow. płońskiego 
zm arł w podejrzanych okolicznościach 
zam ożny gospodarz, ale samotnik i od 
ludek nazwiskiem  Kruszewski. Śledz­

two w ykazało, że niedawno padł Kru 
szewskiemu koń on zaś fakt etn ukrył 
i żyw ił się riadliną aż Uo kom pletnego 
zatrucia organizmu.

rzucił go i właśnie dlatego postanowił on 
zabić dziecko, bo uie miał komu go po­
wierzyć. Opieka nad porwanem dzieckiem, 
ukrywanie go w bezpieczn-em miejscu nie 
jest rzeczą łatwą. Trudno eie w takich 
wypadkach obejść bez pom ocy kobiety. W  
owym okresie w Ameryce panowało nie­
słychane wzburzenie — zwracano uwagę 
na każde dziecko, zaglądano do prywat, 
nych domów itd. Z chwilą zamordowania

wmmm 40 lat istnienia ———a
Zakład Przyrodoleczniczy

Dia TARNAWSKIEGO 
w K O S O W I E  l. KOŁOMYI (HUCULSICZYZHA)
O T W A R T Y  od 1 m aj> do 1 Jis to p «o«  
C ierp ien ia  ch ron iem e, p r ie » ia « T  ™»- 
te r ji , traw ien i*. ne wawe i t . p. S ik o łe  
hig jeny dla ałabych i ozflrowieńeow.
Południa Polaki W iom a Piękna 
815 CENY ZNtóONc,
Ryczałty trzy ł czterotygodniowo.

aztecka, szantażysta m ógł spokojnie roz­
wijać swój szatański '.łan  i bombardować 
rodziećw anonimami, wikłającsaii śledz­
two i domagającemi sie okupu.

Kiedy prasa całego Świata doniosła o 
strasznym wypadku — znajdowałam się 
w Lipsku w domu wydawcy ReclamH 
Obecny tam dziennikarz skorzystał ze 
sposobności, by mieć ze mną wywiad. O- 
to jego wyjątki;

,vDnia 2 marca 1932 roku M. Scher. 
mann znajdował się w Lipsku, u wydaw­
cy Reclam‘a. Rozmowa toczyła się na te 
mat telegramów o porwaniu dziecka Lind 
bergha. P.sychogratoiog wyraził swoją opi­
nie, ktćra brzmi jak następuje:

— Jeżeli Lindbergh chce odzyskać 
dziecko, musi natychmiast zapłacić okup. 
Prasa naaaje zbyt wielki ro /g los cclej 
aferze, gdyż sprawcy postarają się zmy 
iić ślady i wyprowadzić w pole detekty­
wów. Sądzę, że porwania dokonał czio- 
wiek obcy, z pom ocą osoby z najbliższego 
otoczenia Lindberghów, Trudno będzie ją 
zdemaskować, gdyż wszyscy są rrzeświad 
czani o  jej niewinności. Jedynie pismo 
jej mogłoby zdradzić jej tajemnicę.

Zgodnie z m oją tezą: „pisze tue ręka, 
ale mózgiem*1 — podyktowałbym domow­
nikom Lindbergha jedno i to samo zda­
nie, w  którem byłaby mowa o  porwaniu 
dziecka. Jestem przekonany, że winowaj­
ca zdradziłby się przy taj okazji. Zdradzi, 
łoby go pismo.

Tyle wywiad.
W racając do ekspertyzy pism a nie­

znanego szantażysty, Schermann dodaje, 
iż początkowo przypuszczano, łe  pismo 
jest .zniekształcone, on jadnak doszedł d » 
wniosku, iż autor anonimów nie starał 
się zgoła zmieniać pism ?, ale znajdował 
się parokrotnie w  stania silnego poclnie. 
cenią, co się odbijało na ogólnym wyglą­
dzie listu. Zresztą we wszystkich trzech 
listach powtarzają się ta same znaki 
szczególne, jak np. łączenie liter w pe­
wien specjalny sposćb, świadczący o tern, 
że piszący decyduje się szybko i jest kon­
sekwentny w przeprowadzaniu planów. Pt 
srao jego nie zdradza pobudliwości, ani 
niepokoju, —  dowodzi niesłychanego o- 
panowania i silnej woli.

Domagam się —  pisze Schermann — 
od władz im m igracyjnych amerykańskich 
aby sprawdziły wszystkie formularze. \vv 
pełnione przez pasażerów, którzy w okre 
sie porwania małego Lindbergna przyby  
wali do Ameryki i odjeżdżali z  portowych 
miast. Fac-simile owych dokumentów 
winny być ogłoszone w pismach. Kto 
wie, czy to właśnie nie przyczyni się do 
wykrycia nieuchwytnych zbrodniarzy.
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w  Czerwonym Kamieniu
Lw ów, 11 kwietnia.

W  dniu 4 hm. rozpoczął się pierwszy 
w  bieżącym sezonie kurs pilotażu bez­
silnikowego w  Szkole Szybow cow ej 
Aerokluou Lwowskiego w  Czerwonym 
Kamieniu. Szkolenie rozpoczęło 18 kan­
dydatów, którzy latając tylko w  nie­
dzielę i święta, ukończą szkolenie około 
15 czerwca br.

Równolegle z kursem niedzielnym, | 
odbędziet się począw szy od 9 bm. kurs I 
jednotygodniowy dla absolwentów Szko 1

ły  w  Czerwonym Kamieniu posiadają­
cych kat. B. pilota szybow cow ego. Na 
kurs ten zgłosiło się dotychczas ponad 
20 kandydatów.

Poza wymienionemi bogaty tego-.

roczny program Szkoły, przewiduje ca ­
ły  szereg kursów szkolnych, dla kandy­
datów na pilotów szybow cow ych, o /a  z 
kursów treningowych dla wyszkolonych 
już pilotów

Wszelkich informacyj dotyczących 
szkolenia w Czerwonym Kamieniu uaz!e 
la Aeroklub Lwowski (Lwów, Sykstu- 
ska 56) oraz Komitet W ojewódzki L. O. 
P. P. we Lwowie (Podlewskiegol).

PotSwóJny higmista
lw ó w , 11 kwietnia 

(t) Niejaki Lipa Schwarzwald, fał­
szerz monet karany 3-Ietniem więzie-

Dwa włamania
Lw ów, 11 kwieinia.

(t) W czoraj w  nocy niewykryci nara- 
Zie sprawcy włamali się do składu jubi­
lerskiego Anny Ackerman przy ul. Sa­
piehy 21 skąd skradli miększą ilość p!er- 
ścionków, kolczyków, zegarków iłp. 
ogólnej wartości 1.580 zł. Drugiego wła­

mania dokonano tej samej nocy do apte­
ki Dobrzańskiego przy ul. Akademickiej 
2, gdzie skradziono stalowa kasetkę z 
większą ilością gotówki.

Zawiadomiona o oou powyższych 
włamaniach policja wszczęła dochodzę ■ 
nia celem wykrycia sprawców.

Krwawe bójki parobczaków
Lw ów, 11 K w i e t n i a  

(t) W  TJheicach Niezabitowskich
(pow. Gródek Jagieli.) wynikła między 
miejscowymi parobkami ostra kłótnia 
zakończona ogólną bijatyką, w  czas!e 
której 22-leini Jan Wawryhih pehnię* 
ciem noża zabił Rryńka Stadników*.
Zabójcę policja aresztowała na miejscu.

W  czasie podobnej bójk1 został za3 
bity jan ł.aba na drodze gminnej obok 
Chlebowie Wielkich (pow. Bobrka).

Sprawcy zabójstwa zbiegli w  niewiado­
mym kierunku.

niem ożenił się w  marcu ub r. z Bertą 
Kornsteinówną ze Stanisławowa. Kilka 
tygodni po ślubie Schwarzwald wyrzucił 
swoją żonę i  mieszkania, sprowadzając 
na jej miejsce kochankę Reginę Kurz - 
Schuhmanową.

Schwarz waldowa wróciwszy do Sta­
nisławowa do rodziców, dowiedziała się 
kilka dni temu, że mąż jej ożenił się z 
Schuhmanową. W obec tego wniosła do­
niesienie do lwowskiej policji, która 
w szcząw szy dochodzenia wykryła, że 
Śchuhmanowa, podobnie jak jej świeżo 
upieczony mąż, nie miała prawa brać 
ślubu, ponieważ jeszcze w 1931 r. w y ­
szła w Budapeszcie za niejakiego Feiwia 
Śehuhmana.

Schwarzwaldu i Sihuhmanową aresz­
towano.

Korespsnd2Dqa wadowicka
(AGP.) Wyciekły pies -  pojawił się w 

okolicach Jaszczurowej, Poręgy Swinncj i 
pokąsał dwie krowy, kiór« następnie ubi­
to Psa złapano.

Odznaczenie papieskie nadane zostało 
pani Dobrzańskiej współwłaściciele- dób.

Kraków, 11 kwietnia.
Stv,i&rdzono ostatniemi czasv że wbrew 

rozporządzeniu Magistratu 'o' szrldacn 
i reklamach z -„ku 192o L. VII. 8556/25 
umieszczają właściciele skiepów, nowe 
szyldy, wywieszki rekiamv itp. bez uprzed 
niego przedłożenia odnośnycn projektów 
sraz Łez z.ezwjleilia Zarządu miejskiego.

Postępowanie tego rodzaju naraż.a in 
'.'rr-scwanyeh niezależnie od odpowiedział 
ności karno-administracyjnej na niepo­
trzebne i nieraz, znaczne koszty, gdyż Za­
rząd miasta musi w konsekwencji usu­
wać z urzędu reklamy, wykonane nie­
jednokrotnie z drojriego mater.jału a nie 
odpowiadające względom estetycznym.

W obec teg.i Zarzad m iliski wzywa in 
teresowane strony do ścisłego przestrz i 
gania obowiązujących wyż.cj podanych 
przepisów i zwraca ponownie uwagę, że

samowolne umieszczanie szyldów, reklam 
i tym podobnych innych urządzeń, będzie, 
w dalszym ciągu pociągało za sobą usu­
wanie ich z urzędu na kuszl i ■'niebez­
pieczeństwo właścicieli.

Równocześnie Zarząd miejski zawiada 
pila, że pivy Muzeum tachniczno-przemv- 
s łowom przy ul. Smoleńsk istnieje P ora ­
dnia artystyczna ktćra podejmuje się 
opracowania planów na różnego rodzaju 
szyldy i reklamy, uwzględniające stronę 
estetyczną i zabytkową miasta.

— O—

stryszowskich, zam. w Bifdziśzowicacli 
Gdznar,! enie tó pozóslaje w związku z w y. 
bitną działalnością p. Dobrzańskiej w or­
ganizacjach katolickich. Stryszowskie S. 
V  P . któresp dyrektorką była p. Dob­
rzańska. i na tym terenie rozpoczęła wfa- 
Ściwue swoją dziaiamość, wystosowało na 
ręce swej opiekunki, list gratulacyjny z 
podpisami wszystkicn czionkćw i członkiń 
S. M. P.

Roboty kolejowe. Na dużą «kalę pod­
jęte zostały roboty kolejowe na linii Stro. 
nie— Sucha gdzie obecny tor zastąpiony 
będzie nowym, podobnie, jak ub. roku 
analogiczna zmianę zaprowadzono na lin . 
ji Sucha—Osielec W  zw-ią-zku z teni za­
angażowano do robót ponad 300 rob uni­
ków ź okolicznych wsi i miastacrek N e 
brak też i inteligentów, których zaangażo­
wano do rpbót nadzorczych. Projektowaną 
jest budowa nawierzchni na linji Pucha 
— Trzebinia, dotychczasowej koiej lo­

kalnej która ma być upaństwowion i dla 
biegu pociągów Poznań, Gdynia — Zako­
pane, z pominięciem Krakowa a to co­
lom zyskania na szynk ości podrćży do 
Zakopanego.

Łowiecki noGig sonutarny
Lwów. 11 kwietnia. 

W  czasie między 14 a 24 kwietnia od-

Kiedy rozpoczną roboty we Lwowie?
Lwów, 11 marca.

(g) Bezpośrednio przed 19 marca br, 
jedna z agencji obwieściła, ż.ę roboty 
wiosenne na terenie Lwowa rozooczną się 
dnia 29 marca i że znajdzie przy nich' za­
jęcie kilku tysięcy robotników.

Juz wówczas powątpiewaliśmy, znając 
..rozpęd11 prac naszych czynników miej­
skich, w ścisłość tej zapowiedz) i pod­
kreślaliśmy. że zatrudnianie kilku tysię. 
Cy na tę masę bezrobotnych i tę nędzę 
w jak ;ej żyją ci ludzie przy równoczes- 
nem niedomaganiu doraźnej akcji ratow­
niczej — jest słabą zapowiedzią tak smut 
ną i że zaledwie w ułamku da 'or,a roz­
wiązanie bezrobocia we Lwowie.

Od dnia 19 marca minęło kilka tygod- 
hi a przy pracach znalazło zajęcie zale­
dwie 400 o^ób Tymczasem codziennie 
niemal odbywają się „defilady*1 bezrobot­
nych którzy przy wtórze spuszczanycn 
żaluzyj, pokazuje? się nawet gromadnie 
przy ul. Akademickiej.

Ńa co. się więc czeka. Wszak sezon 
wiosenny w pełni. ( zy znowu remont u- 
lic przypadnie na jesienne i zimowe o. 
kresy i wywoływać będzie dyskusje w y­
trzymałości betonu przy takiej a takiej 
ilości mrozu*?

Czy mamy opracowany plan prac, czy 
też czekamy z niemi na 'okres .,wybor­
czy'* by poszczycić się ..rozmachem** 
i „dobrodziejstwem** miasta?

Od miesięcy, od lat_ w porze wiosen­
nej taka np. ul. Ossolińskich leży w bie­
giem cuchnącym błotku i tego roku jęczy 
całą swą powagą ulicy śródmieścia, o po­
moc Niestety — ratusz jęku ul. Ossoliń 
skich i całego szeregu pokrewnych w 
nieszczęściu — nie słyszy- Mieszkańcy 
■tych. ziających brudem, bagnem i cho­

robliwemu zarazkami ulic, od miesięcy 
nie otwierają okien.

Możeby jednak przedstawiciel magi­
stratu przeszedł się temi dołami i błota­
mi i stwierdził dolę i niedolę tych ulic. 
Należy natychmiast przystąpić do sana­
cji tego stanu rzeczy i zająć bezrobot­
nych,

Na co — pytamy — czekają dyspozy 
’'V»T»*nQłvr»v*Tłvr1l T ivotvń '7

będzie się w Warszawie pokaz trofeów 
łowieckich, zjazd międzynarodowej radv 
łowieckiej, oraz konkurs wyżłów w W i­
lanowie Oirzymaliśmy zawiadomienie od 
Polskiego Związku Stowarzyszeń Łowiec, 
kich. że w razie zgłoszenia się przynaj. 
mniej stu osób chętnych do przyjazdu w 
jednej grupie może być złożony pociąg 
wyciec; kowy bridge z przyznaniem daleko 
idących ulg

Zgłoszenia przyjmuje Małopolskie To­
warzystwo Łowieckie Lwów Ossolińskich 
1. 1 1 .

HAT o n n e - /  v *  i n n p

we wszystkich gatunkach to - 
dzier ie świeżo -jdlona doboro- 
wa i tanin, znana ze iwtj do- 

broci — tylko

w specjalnych składach
N a j n o w s z y  c e n n i k  

tow irów  kolonialnych na żądania

Ceny nleM rucli ga tu n ków
Brazylijska 1 gwiazdka 10 dk. 0.55 zŁ 

-  »  -  „0*75 ,
Melange Nr. I „  „  0.90 „

W 'I tę „  1.2 0  M
»  • V . . .  1,60 0

Ą / f d t ę ę .

Centrala: L w ó w , ni. Rutow skiego 3.
127 F31JE: ul. Gródecka 74 I pl. UnJI Brzeskiej 5.

S Z C Z O T E C Z K I  do ZĘB0W
Poi.c« L.idwi; Hoszowski Lwa .t«

i Wadliwy komin przyczyną 
pożaru
Przemyśl, 11 kwietnia.

W  Nowosiółkach koło Przemyśla wy* 
buchł groźny pożar w zabudowaniach 
Dmyira Korzeniowskiego i w przeciągu 
godziny strawił dom i szopę z narzędzia, 
mi. Ogólna szKoda wynosi 1.000 zł. Przy­
czyną pożaru była wadliwo budowa k o ."  
mina.

W a żn a  wiadom ość
Każdy może oglądać najnowsze urzą­

dzenia jednego z największycn fe&ńató- 
rjćw  w Polsce;

Sanatorium Batowice 
pod Krakowem ną wystawie PBP ,.Orbis“  
Lwów plac Marjacki 8, Tamże bliższe 
szczegóły i informacje. ’ 724

£ ! E L D f t
W aluty
Kraków, 11 kwietnia

Na krakowskim rynku pieniężnym 
piacono za dolara 5.27— 5.28 Bank Polski 
5.26. markę niemiecką 2.05— 2.07 B. P. 
2 0525, korona czeska 21.60—21-.80 B. P. 
21.79, funt ang. 27.25—27.50 B; P. 27.27, 
szyiing austr. 98.—  B. P. 96.50*

Giełda zbożowa
Kraków 23 iha/ća. 

Kursa ustalone na podstawie cen or- 
■entacyjnych

od do
pszenica dworska czerw.

stand. 21.50 21.75
Pszenica biała stand. 21,— 21.25
Pszenica targowa stand. 2 0 "  21.
Żyta targowe stand. 14 90 14.15
Owies dworski stand. 13.00” 13.25
Owies targ iwy 12.50 12.75
Jęczmień dworski ió.OO 1-7.00
Jęczmień targowy l i .50 15.00
huloirudza krajowa 21.—
Proso 10— 20.—
iroch zwykły jadalny 25.—  27 
Siano słodkie fi.ótJ 7.—
Siano średnie 5.— 5.50
Siano kwaśne 4.— 4.50
Koniczyna pastewna i .—  3 —
dak niebieski e workiem -50.—  52.—

Kminek kraj. czyszczony 165.— 175 —
Ziemniaki stołowe 5.00 5.25
jr»i-a-p«»enna o-kr. Krak.

45 proc. 37.00 38.5-1
60 proc. poznańska 31.00 32.00

Mika żvtnia ekr Krak.
I gat 0—65 proc. 23 50 23.75
II. gat. 55 proc. sitkowa 17.00 17.50

65 proc. sitkowa 13 óQ 13 5C
Gm hr, m nszenny 2 ° — 30
Otręby żytnie 9 80 10.00
Ctrzęby pszenno 10*50 11.

Ceny orientacyjne wypośrod *o”w» •ą>- 
przez Komisję notowań na podstawią, nie- 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po. 
jytu.

Tendencja nieco słabsza, dowozy śred­
nie.

Giełda warszawska.
Warszaw* 10. IV. 1934

3 proe poi budowlana 43 75
4 proe. poż. inwestycyjna 107 75
4 proc. poż. inweat. seryjna
4 proc. poż. konwersyjna 61 ‘5
5 oroe. poŁkoleiowa 58 n5
5 proc. 007. dolarowa
6 proe. ooi.doDrowa _ 53 5
7 Droe. poż. stabilizacyjna 57*75 
10 proe. poi. koleiowa

Waluty i dewizy
Gaaiisk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Paryż 
Londyn 
N. jork 
Bruksela 
Riym
Amsterdam
Berlin

Londyn
N. Jork
Bruksela
Riym
Zurych
Amsterdam

1*72- Paryż 34*93-5
358-45 Praga 220T

77-40 Siwatearja 171-42
579 Viedeń

r. 5-29-75 Berlin 209-90

iełdy yapramerne
L e n d y a. 10. IV,

5-17-5 Zurych
78-40- Praga 124-68

1306-5 Budapaszt 24 7.5
7-64-25 Bukareszt 5 ią
22-10- Wiedeń 28-

6018* Warszaw* 27 37
Z u r y c h , 10. IV.

2038' Wiedeń 73-33-
15-98-5 .'raga 12-84-
308-25 Warszawa 58-30
72-30- Budapeszt
26*54- Bukareszt 305

209-15- Buenos Aires
122-30- )

P a r y i . 10. iV
78-45- p r*f* 63-10

15.15 jyz»reazt 1515
354-5 Wiedeń
13030 Berlin 601.

* Werecawa
102575
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Kwietnia 
W ach. ii. 4  ę  40  m. 

sł. 18 g.Zach. 11 m.

Środa
Leona pap. 

(Cjv artck Juljaata)

O. ALEKSANDER PIOTROWSKI 
Mościska.

Rota Katol^dw  w Polsce
M i  rzucim Chryste św iątjń  Twych 

/N ie damy pogrześć W iary:
? Próżne zakusy duchów ziych 

I próżne ich zamiary.
Nie damy by nas świeczczyi wróg. 
Tak nam dopomóż Bóg!

Nie damy bezbożnikom tknąć 
Małżeństwa sakramentu. —
W rogowie w przepaść lud chcą pchnąć 
Zniszczeniem fundamentu —

My bądziem strzegli Twoich dróg.. 
Tak nam dopomóż Bóg!

Nie damy wrogom Krzyża kraść 
;Z ochron szpitali szkoły,
Choćbyśmy mieli trupem paść,
Zniszczymy ich mozoły

•Nie wpuścim piekła w Państwa próg.. 
Tak nam dopomóż Bóg.!

~ Z m iejskich osiedli, z wiejskich pól 
Popłynie hymn wspaniały:
Niech żyje Jezus Chrystus Król 
W  koronie wiecznej chwały!

Niech żyje Marja! zagrzmi róg..
Tak nam dopomóż Bóg!

■ Oto ślubu jem  z ręką wzwyż 
Polski synowie, córy.
Świadkiem nam Zbawca, Jego Krzyż, 
Królowa z Jasnej Góry.!

Nie spoczniem wpierw aż pierzchnie
wróg —

Tak nam dopomóż Bóg!

Rozkład Loc6w
ważny do dn. 30. IV. 1934.

(codziennie — także w  niedziele.)
, o. 8.50 W AR SZAW A A p. 14.35
I p. 10.45 KRAKÓW  | o. 12.45
(pinl działki, ind! i piątki) cnartki i sola!])

«. 11.05 KRAKÓW  A p. 12.20 
p. 13.00 BRNO o. 10.25
o. 13.20 BRNO I p . ’ 0.05
p. 14.10 W1EN I o. 9.15

Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed 
IBiura P . L. L. „LOT“ , ul. Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o goaz. i2.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

i Odjazd autobusu w Warszawie z przei 
'Hotelu Polonja Aleje Jerozolimskie 39.
0 godg. 7.05.

(wtorki, czwartki l  soboty)
Odjazd autobusu w Warszawie z przed 

Hotelu Polonia Aleje Jerozolimskie 39. 
lo godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z  przed 
13:ura ,.Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi- 
uie 7.3Ó.

Ścisłe inform acje w  biurach P. L. Ł. 
(„LOT*'.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszaw y :'11 20, 15,05 (p) 17.42(p) 

i ’l  30" 22 55; 23 10 
’ Do Katowic: 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 

Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 
ł l , 25. (P):

-Do Berlina: 6.15 (p.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (P.)
Do Cieszyna: 17.15- 
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żyw ca; 915.
Luz.Torpeda do Katowic: 7.22 codzien­

nie z wyjątkiem niedziel 1 poniedziałków: 
3.44 we wtorki, środy, czwartKi i piątki: 

12.57 w niedziele.
Do Lwowa: 0.32 (P); 7.50. 8.50 (P);

!)3,?2: 23 30.
Do Zakopanego: 0.20. 8.35 (p); 9 30

f:urs. codz. prócz niedziel) 13 30 !p) krsu 
je  w dnie nrzedświąteczne do 19 marca 
15.45 14.50 kursuje w sobo*y rcbicze de 
10 m* rca: Lus.Torpedo do Zakopanego:
1 30 w niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 8.50 (p.): kursuje w niedzie 

3iio 11 marca taryfa osobowa
De Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do W adowic: 715, oprócz niedziele 

J<0.15.
Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnie 

przedświąteczne do 10 marca: 18.05 od 1 
marca tv!ko do Suchej.

Do Bielska (przez Kalwarję): 15,15 
kursuie codziennie oprócz Oadziel.

Do Rsieszowa: 920 w dni robocze.
Do Tarnowa :14 20 w soboty robocze; 

16.30 z wyjątkiem świąt 1 sobót.
Do przem yśla: 15.30 
D i Lublina: 19.45
Do Bochni; 19.20. 20.45 w dni robocze 
Do Niepołomic: 4.30. 14.10.
Do Wieliczki. 6 45 (m.) 8,25 (m.) 10.00

Zmiana lokalu Administracji
Zawiadamiamy, że Oddział Admini­

stracji i Redakcji „Kur jer a Powszechne­
go" w Krakowie został przeniesiony z

ul. Floriańskiej 8 do lokalu przy ul. Sław­
kowskiej 2b II. p.

Ks. b ite m u  Żongołłowrcz w Krakowie
Kraków, 11 kwietnia. 

W  poniedziałek bawił w  Kiakow>e 
incognito ks. Żongołłowicz i zwiedził 
W ydział rolniczy oraz Bib’ jotekę Jagiel­

lońską. W izyta ta podobno stoi w  związ­
ku z likwidacją W ydziału rolniczego U. 
J. w  Krakowie.

Zdarzenia i wypadki
—  W  dniu 9 bm. o godz. 9.50 Adam­

ski Paweł, woźnica z W ągrzców , pow. 
krakowskiego, jaoąę wozem  jednokon­
nym ul. Potockiego potrącił kołem Sta­
nisławę Zawieruchę, lat 38 liczącą, zam. 
przy ul. Krakowskiej 47, wskutek czego 
doznała złamania obojczyka oraz ogól­
nych kontnzyj. Jak się z dochodzeń oka­
zało, za wypadek winę ponosi poszko­
dowana.

—  O godz. 18 wezwane zostało Pogo­
towie Ratunkowe na ul. Starowiślną do 
Marji Molendy, lat 7U, zam. przy ul. Ja- 
kóba 15, która jadąc tramwajem tuż

przed przystankiem w yskoczyła z wozu, 
doznając ogólnego potłuczenia. Pogoto­
wie Ratunkowe po udzieleniu pierwszej 
pom ocy przewiozło kontuzjowaną do 
szpitala św. Łazarza.

—  Diiia 8 bm. w  Bibice pow. krakow­
skiego powstała bójka na tle osobistych 
porachunków między dwoma parobcza- 
kami, w  czasie której jeden z nich naz­
wiskiem Banaś zadał kilka ran w głowę 
niejakiemu Sience, który zmarł w  szpi­
talu św, Łazarze w Krakowie. Sprawę 
zabójcy przekazano władzom sądowym.

Proces o głośny napad rabunkowy
Tarnów, 11 kwietnia.

Przed sądem ok ręgow ym  w  Tarno­
wie odbyła  się w czora j rozpraw a prze­

ciw ko Karolowi Kasprzyckiem u i Al­
fonsowi Surmanowi. oskarżonem u o 
napad rabunkowy z bronią w  ręl-p na 
nreszkanie doktora  Tadeusza Kluka- 
ra, dokonany w dniu 2 lutegu br. Na­
pad odbył się w  czasie najw iększego 
ruchu ulicznego- B andyci zrabowali

1375 zł. gotów ki oraz biżuterię j rpwol 
wer wartości kilkuset złotych.

Oskarżeni wypierają s’e winy 
w ykazując sw e alibi, jakkolw iek świad 
kow ie rozpoznali w  oskarżonych 
spraw ców napadu. Ze w zględu na do­
puszczenie przez sąd św iadków odw o­
dow ych , rozprawę odroczon o do dnia 
30 brr*

Dwaj bracia ofiarami fiordu
na tle m a ją tko w e m

Braci Srebnych zam ordow ano we 
śnie przy pom ocy  siekiery. Jeuen z 
zabitych otrzym ał 10 Irugi 5 ciosów , 

w szystkie śmiertelne. Prawdopodobnie 
zachodzi tu nie m orderstwo w celach ra 
bunkow ych, ale na tle sporów  mająt­
kow ych . Policja  przeprowadza ener­

giczne dochodzenia w sprawie m order 
stwafc

Tarnów, 11 kwietnia.
W  Krzyszow ie pod Tarnow em  d o ; 

konano m orderstwa na Andrzeju 1 
Adam ie Srebnych. Zbrodnia została 
dokonana prawdopodobnie 6 bm., od ­
k ry to  ją jednak dopiero 8 bm- P o od ­
kryciu m orderstw a na miejsce przyby 
łv  w ładze sądowo - lekarskie, które 
dokon a ły  oględzin i zarządziły  docho 
dzenia-

Włamanie kasowe
Tarnów, 11 kwietnia. | rozpruli kasę rakiem. P a fw ą  w łam y- 

W  n ocy  z 8 na 9 bm- nieznani I w aczy  padło _ zaledwie 83 zł-, które 
spraw cy włamali się do zakładów  prźe j znajdow ały się w  kasie, 
m yślow ych  Hirscha i Reicha, gdzie I *

Szaleniec zmasakrował ojca
O ratów , 11 kwietnia- I jac mu cieżkie rany w głow ę kamie- 

W e  wsi W ólk a  W ojnow ska w pow- I niem. Następnie powalił go na zie- 
Kieleckim um ysłow o ch o-y  O leksiak | mie kopiąc obcasam i butów po głowie 
Kazimierz w przystępie szalu rzucił się I W skutek zm asakrowania czaszki na- 
ria o jca  sw ego W ojciecha  lat 74, zada- I padnięty zmarł w  ciągu kilku minut.

(m ) 1150 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m.;; 
16 45 • 17 50 (m); 19 lć (m.); 19.55; 21.50 
(m .):’ 23,10. , ,

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m., 
13.45: 16 40. 19.40 (m.)

Do M ogiły: 21,40 <m.)
Uwaga, (p.) — oznacza poci igi posj iesz 

ne; (m.) — pociągi motorowe.

Nocne dyżury lekarzy: Dr. Baranowski 
Tatarska 11) Dr. Guttman Gkels (Grodz­

ka 60 tel 126-98) Dr Herzhaft (Florjań- 
ska 47 tel. 169-69). Lir. Piotrowski Kazi­
mierz (Długa 60 tel. 149-58).

Nocne dyżury aptek Apteka ood Koro­
ną (Rynek 22). Apteka pod Gwiazdą 
(Florjańska 15) Apteka pod Opatrznością 
'Karmelicka 23) Apteka Warszawska (Al. 
29 Listopada 17) Apteka pod Aniołem 
(Dietla 76). W  Podgórzu: Apteka pod O- 
patrznością (Brodzińskiego 1).

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Środa 11. 4. ,,Judasz z Kariothu". 

Czwartek 12. 4. „Chcę właśnie ciebie" Pią 
tek 13. 4 ,Ładna histor ja". Sobota 14. 4.
„Królewska rodzina" (premjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Józef w Etripcie** m

ADRIA: ,Brat djabła".
APOLLO: .Pieśniarz W arszawy" (Eu 

genjusz Bodo)
BAGATELA: .K ról lwów (Syn dżungli) 
DOm Żołnierza: „Zaginiona tona " 
MUZEUM: nieczynne.
PftOMIEN: „Uśmiech szczęścia * i „L iL  

janka się kocha**
SZTUKA. . Jarmark miłości** Ganet 
SŁONKO: Róża św. Teresy"
ŚW IT: . Arystokracja Podiziemi“ . 
UCIECHA: .Czibi".
WANDA: ,.Królowa Krystyna" (Greta 

Garbo).
KRONIKA KULTURALNA 

Jubileusz Wandy Siemaszkowej w Kra. 
kowie. W  najbliższą sobotę l i .  bm. Teatr 
krakowski święcić bedzie 45-lecie pracy 
scenicznej W andy Siemaszikowej. Znako. 
nuta artystka, której jubileusz niedawno 
uroczyście Lwów obchodził, przybywa na 
kilka występów gościnnych na swą m a­
cierzystą scenę w Krakowie gdzie przed 
laty rozpoczęła swa nracę aktorską i gdizie 
święciła pierwsze triumfy. Pierwszy w y, 
stęp gościnny *asłużonej artystki odbę­
dzie się w sobotę 14 bm. w nowej, niegra. 
nej dotąd w Polsce sztuce amerykańskich 
autorów G. S. Kaufmana i Edny Ferber 
pod tj tulem „Królewska rodzina" w reży- 
serji J. Karbowskiego. Postać głćw ną ar­
n ik i  Fanny Cavendish. pierwszej z wiel

| kiego rodu aktorskiego, którego dzieje sta. 
i ncwią interesującą treść sztuki, kreuje 
» 'Wanda Siemaszkowa, obchodlząęa w tym 

dmu jubileusz swej 45-letniej pracy sce. 
nicznej. Spodziewać się należy, że kultu, 
ralne sfery naszego miasta wezmą naj­
żywszy udział w tym akcie hołdu dla za­
sług obywatelskich i artystycznych W an­
dy Siemaszkowej, cieszącej ślę zawsze tak 
goiącą m iłością i uznaniem u publiczno, 
nci krakowskiej.

2  opery krakowskiej, Najbliższym przed 
stawieniem opeiowem  w poniedziałek 16. 
bm. będzie „T osca" Pucciniego. W  ope­
rze tej wystąpią gościnnie świetni arty­
ści: Iiena Cywińska, Norbęrto Ardelli, 1 
znakomity nasz śpiewak Adam Didur.

Z Teatru Im. J, Słowackiego w K ra. 
kowie. Dzisiaj we środę na przedstawie­
niu popuiarnem po cenach zniżonych, głę­
boki dramat K. H. Rostworowskiego „Ju­
dasz z Kariothu" w opracowaniu scenicz- 
nem reż. J. Karbowskiego. Obsadę ról 
głównych stanowią pp. Jaroszewska, Ank- 
«'iez_Szyjkowsł.a. Klońska, Kułakowską 

Hierowski, Nowakowski, Ruszkowski i 'n. 
Oprawa dekoracyjna H. Zwolińskiego.

Teatr dla Dzieci: Już w najbliższą so­
botę i niedzielę wystąpi na scenie Teatru 
Bagatela najlepszy w Polsce „Teatr dla 
dzieci" T. Ortyma, który odegra dwie prze­
zabawne bajki „Śnieżka" i '  Tom cio Pa­
luch". W  ®espole Teatru „Teatr dla dzie­
ci" występują same dizieci oraz najm niej­
szy artysta polski, liliput Dudziński, któ­
ry swemi śmiesznemi opowiadaniami roz­
śmieszy widzów. Ponadto wystąpi żywy 
niedźwiadek, który będzie bawił dzieci. 
Cały personal artystyczny „Teatru dlla 
dzieci** przybędzie do Krakowa w liczbie 
14 ’osćb, z własnemi dekoracjami i ko. 
stjurut-mi.

Ostatni dzień wystawy Drabika Jesz.
cze dziś zwiedzać można cieszącą cię wioi 
Kiem powodzeniem wystawę znanego sce­
nografa W. Drabika. Dzisiaj w godzinach 
popołudniowych wystawa zostania zam­
knięta z powodu przygotowań do otwarcia 
wystawy znakomitego artysty Wojciecha 
Weissa i jego uczniów, której otwarcie 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę.

KOMUNIKATY
Posiedzenie Tow. Lekarskiego odbędzie 

się dziś we środę o  godz.20-ej w sali To­
warzystwa (Radziwiłłowska 4.)

W e czwarteK dnia 12 bm. o g. 16.30 
w Sali Błękitnej Domu katolickiego na 
zaproszenia Związku Obrony Kresów Za. 
chodnich wygłosi red. Smogorzewski z 
Berlina odczyt na temat „Czy dziejowy 
zwrot w stosunkach polsko-niem ieckich."

Kursy Zawodowa: Dyrekcja Muzeum 
Przemysłowego zawiadamia, że przyjm u­
je wpisy na kursy: gorseciarski, rękawi 
czniczy, (wyrób ręczn. rękaw, skćrz.) in­
stalacji centr. ogrzewania i obsługi' sil­
ników spalinowych.

Orkiestra Marynarki W ojennej w Kra. 
kowie. Reprezentacyjna „Orkiestra Mary 
narki W ojennej koncertować będzie dnia 
14 bm. tj. w sobotę o goclz. 19.30 w sali 
Starego Teatru. Orkiestrą dyryguje kpt.: 
Al. Dulin. W  obszernym programie figu- 
l uje m. in. Polonez As-dur Szopena zna­
komicie wykonany przez zespół orkiestro.! 
ny. Tegoż dnia tj. 14 bm. o godz. 13 od­
będzie się poranek koncertowy tejże or­
kiestry dla młodzieży szkolnej w „Złotej 
Sali** Domu Katolickiego. Czysty dochód 
przeznaczony na Fundusz Obrony Mor. 
skiej.

Odczyt w YMCA. W  poniedziałek, 16 bm. 
wygłosi Dr. Rudolf Mahr w Ognisku Pol­
skiej YMCA. przy ul. Krowoderskiej 8. 
odczyt pt. „Laponja i życie 1 ipońskie na 
Dalekiej Północy." Odczyt będzie bogato 
ilustrowany przeźroczami. Początek o 
godź 19_'5j, wstęp wlony.

Komitet obchodu ku czci ks.. Gorczyc, 
kiego, zapowiada, że zebranie plenarne Ko 
mitetu Obchodu 200-ej roozmicy śmierci 
ks. Gorczyckiego kompozytora krakow., 
skiego odbędzie się dnia 20 bjn. ’o g. 19-ej 
w sali Tow. Oratoryjnego. (Straszewskie.
So 18.).

W ybory na Zjeżdzie Harcerstwa. Po u-
kończeniu obrad na niedzielnym Zjeżdzie 
Oddziału krakowskiego Z. P. H. dokona­
no wyboru do zarządu oddziału. Do za­
rządu weszli p. wojew. Kwaśniewska, w i­
cewojewoda W alicki, wiceprezydent mia­
sta Skoczylas, p. Szpettona i inni. Komen­
dantem Chorągwi I-Iarcerzy pozostał dh 
dr. 'Władysław Szczygieł, komendantką 
Chorągwi została druhna HarsćLorf

Aildycje radpstacjt 
krakowski ef

Środa 11 kwietnia 1934
7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza­

wy. ’ 11.35 Program na dzień bież. 11.40 
Trans ż Warszawy. 11.50 Wiadomości 
bieżące 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wie* 
ży Mariackiej. 12.05 Płyty gramofonowe. 
12.30 Trans, z Warszawy. 15.25—16,40 I r . 
z Warszawy. 16-40 Feljeton': „Przez m oje 
okno" wygł. red. J. Bajsarowicz. 1C.55 
Płyty gramofonowe 17.20 Trans, z W ar­
szawy 17,50 Pogadanka: „M orszyn —
polski’ Karlsbad" wygł. dr. Al. Gold. 
schmied. 18.00—19,00 Trans, z Warszawy. 
19.00 Program na dzień następny. 19.95

Skrzynka techniczna" w epr. inż. Z. 
Kisielnickiego. 19.20 Rozmaitości. 19.25— 
19.43 Trans, z Warszawy. 19,43 'Wiadom. 
sportowe lokalne. 19,47—24.00 Trans z 
Warszawy i Wilna-
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Wielki wybór materiałów w najmodniejszych kolorach

Jl& ia & ze ch a y SAOdzieży
P Ł A S Z C Z E
D A M S K I E Lwów, Pasaż Mikolascha KO STJU N IY  i# 

DAM SKIE

NAJD ZIW NIEJSZE M IASTECZKO ŚWIATA
i inne b a rd zo  d ziw n e  m iasta

Na kuli ziem skiej są takie różne 
dziwne miasta, o których  się nawet fi- 
lozofom  nie śnifo, a dowiedzieć się o  
nich ty lk o  przypadkow o m oz.ia, w y ­
łapując w ogóle takie różne dziwactw a 
i dziwadla.

MIASTO TROGLODYTÓW

Jest naprzyklad dość duże miasto... 
troglodytów , nadal przez troglodytów  
zamieszkałe- Nie tak znowu daleko, bo 
w  samej Europie, w Hiszpanji. 50 kim. 
odległe od  Grenady, w ysok o  w  górach 
i skałach gliniastych. Na 35 tysięcy 
m ieszkańców  20 tysięcy  mieszka w 
jaskin iow ych  domach, w  skale w ydrą­
żonych . z balkonam i, z w ierconem i ko­
minami, wysokiem i tak, że w ieczorem  
cala  góra_ dymi. Nawet sobie w  tej 
skale w yżłobili jeden palazzo i wspa­
niały kościół...

Nikt ze zn a jom k ów  tam jeszcze nie 
był, ch oć tylu szczęśliw ców  po Hisz­
panji jeździło. Na walkach byk ów  
w szyscy , obligatoryjnie. W  G odac 
nikt.

NIEMCY NA SYBIRZE

Na S yb irze  na W schodzie daleko 
w  giebi puszcz małe m iasteczko — re­
publika n a z -w a  się B aranow icze- 
Uchai/. Założyli j zbudowali jeń cv  nie* 
m ieccy  z czasów  w ojny  z doktorem  
Gittonem na czele. A.ni kolej tam nie 
dochodzi, ani żadnych dróg, ani goś­
cińców . Ale j .dnak m ieszkańcy tych 
B aranow icz (Uchaił) są zadow oleni z 
życia, do o jczy zn y  w racać nie chcą. z 
resztą Sybiru się nie komunikują, o 
świecie B ożym  słyszeć w ogóle nie 
chcą, ani o elektrotechnice, radju, ki­
nie. , kryzysie. Ż y ją  z rybołóstw a i 
m yślistwa a chercher I afemme... au­
to ch to n i.

STOLICA W  CZTERY LATA

Z innych dziw acznych  miast za­
sługuje na ,.wzm iankow anie" taka 
Yanberra, stolica Australji. zbudowa­
na przez jednego architekta am ery­
kańskiego. cała od a do b do c  do zet 
z wspanjałem i gmachami publicznemi, 
ogrodam i, skweram i w przeciągu czte ­
rech lat, punktualnie w terminie odda­
na m ieszkańcom .

LETNISKO POLSKIEGO HRABIEGO

Równie szybko powstała mała ku- 
/actyna m iejscow ość na S łow aczvźnie, 
V yżnie R użbachy (po czesku). Druż- 
baki (po polsku\ z pałacami, kasvna- 
rr , basenami, kąpielami, postaw iona 
od a do zet koszterr jednego człow ie­
ka. i to Polaka, ożenionego z księżni­
czką, Bourboiiką. Zam oyskiego- dokąd 
tego lata ty,n i ow vm  w yiechaćby 
w arto ot tak, żeby ch oć tylko zoba­
czyć, poczem  w ykąpać się i do zdro­
wia w racać.

„LA BARCA*

D ość dziwaczne jest dalej m iasto La 
Barca. liczące przeszło sześćk roćsto- 
tysięcy  m ieszkańców, ale unikat, bo 
bez kanalizacji, bez rzeki, bez sta­
w ów . skutkiem czego omal ńie najnud- 
nie;sze miasto w Ziemi Obiecanej 
(Terra Prohibita), nie ustępujące atoli 
pod tvm w zgledem  wspaniałemu M osz- 
kopolis, w którem  na praw ach azylu 
m ieszka dotychczas także spora ilość 
P olaków .

MIASTO SPECJALIZOWANE

Zeszłego iuku dużo nasłuchal':śmv 
się i naczytali o  bardzo szybk o po­
w stałych i początkow o ogrom nie 
w szystkim  ‘m ponujących miastach in­
dustrialnych sowieckich, takich, jak 
M agnitogorsk, Zinow iew sk, Św ierd- 
łowsk. Azbest (sic), Stalingrad o któ­
rych pisanie i opowiadanie jak oś cał­
kiem  w  tym roku w yszło z  m ody.

Oryginalne i też pod wieloma 
względam i dziw aczne sa oczyw iście 
miasta w  kraju „n ieograniczonych nie­
m ożliw ości", to; jest w Am eryce. Tu 
w*ęc istnieje m :asto sam ochodne (D e­
troit) i m iasto rozw odne (Reno. Ne- 
vada). tu nazyw a się nazwiskiem : Be- 
tlehem miasto trzystotysięczne, w  któ­
rem w yłącznie produkują armaty i 
p łyty  pancerne; tu też jest miasto (Bal­
timore) z pom nikiem  Adama, ale sa­
m ego Adam a, bez nazwisKa. pomni­
kiem w zniesionym  przez Purytanów 
z Marylandu, gdzie jak coroczn ie tak 
i ub. roku odbyw ały  sie uroczystości 
roczn icy  urodzin (rok 5937) pierwsze­
go (ausgerechnetl człowieka, prapra- 
szczura gatunku ludzkiego, urodzin 
wedle ściśle obliczonej naukow o daty.

MEKSYKAŃSKIE KOŚCIUSZKO
Aie jest tam oto w  tych samych 

Stanach Z jednoczonych  jedno miasto, 
które nas specjalnie powinno obchodzić 
i to właśnie w roku b ieżącym : i jakoś 
dotychczas nic nie obchodzi czy  nic 
obeszło.

Miasto to znajduje się na samem 
Południu, 150 mil od Zatoki M eksy­
kańskiej w strefie już bardzo upalnej w

stanie Missisipi. Założyli to miasto 
Am erykanie P ołu dn iow cy wnet po po­
wstaniu naszem Listopadowem  i ku 
uczczeniu narodu, w ów czas (18341 u- 
m ęczonego, nazwali Kościuszko. Jest 
dziś w  A m eryce kilkanaście miaste­
czek o polskicn nazw iskach: Często­
chowa ,.Pannam arja‘\ a sam ych Pułas­
kich siedem. Ale polską nazwę raz 
pierwszy dostało K ościuszko już lat 
temu 100!

Oryginalne w tern m ieście jest to, 
że ma ono charakter już typ ow o po­
łudniowy .meksykański, nieco w T ek - 
sas-stylu z płaskimi dachami z najcu­
downiejszą roślinnością.

BEZ RODAKÓW I BERKÓW

Oryginalne dalej w  tern KościuCzku 
jest to. że niema tu Polaka ani na le­
karstwo. co  jednak w  am erykańskich 
miastach w ogóle sie nie zdarza. W sku­
tek tego też (prawdopodobnie) z św’e- 
czkąby szuka} i nie w yszukał ani jed­
nego literalnie syna Izraela, co  jednak 
w  am erykańskich miastach w ogóle się 
nie zdarza- Jest to więc Kościuszko 
bez ro laków  i bez berków  joselow i- 
czów . Unikat.

I otóż to miasto obchodzi w  tym 
roku stulecie (century) swego istnie­
nia.

A w  tvm też roku, zaczyna się w 
Am eryce budować reprezentacyjna au­
tostrada od N ow ego Jorku do M exico- 
City, która m oże, która powinna prze 
chodzić przez, stolicę Stanu Missisipi 
przez miasto Jackson.

Kościuszko m a zamiar obchodzić 
swoje stulecie bardzo uroczyście, ale

przy  tej Okazji chce dostać zasłużony 
prezent w  foim ie autostrady, przechoj 
dzące.i przez sam środek city. oppidum. 
uros. T o  też tamtejsza Izba Handlowa 
(Country -  OeveloDement- A ssodation) 

ma zam iar i do Kongresu i do Senatu 
w ysiać odpowiednie propozycje i pety­
cje... D o P o lak ów  mają zam iar zw ró­
cić  się także, w zyw ając ich da współ­
działania.

UWADZE P. PATKA

Zdaje się, że w  tych staraniach po­
winni w esprzeć Kostiuskjanów i P o lo ­
nia am erykańska, i stam krajskie 
czynniki decydujące, państwo repre­
zentujące. W inniśm y stokrotną wdzię­
czność wnukom  tej generacji, która  w 
najciem niejszych, najposępniejszych 
dia Polaków  czasach, imieniem polskie­
go bohatera narodow ego nazwala 
śm iało swoje osiedle.

Pozw alam y sobie zw rócić na to u- 
w agę pana am basadora, mecenasa 
Patka. Nie powinno nie być na uro- 
czystyścich  stulecia stuprocentowo 
am erykańskiego unikatowego miasta 
Kościusko delegacji polskiej. A  auto­
stradę dostać bezw arun k ov o  m uszą! 
Pom niczek, ewentualnie zafundowany 
Sfilm ow ać stuletniakaby się godziło- 
posłaćby też wypadało.

A nO LF NOWACZYtiSKI-

iMMFLOR krem i  pud er zn an y  
•ii/firmie p n isk iej w yrabian y*  
M to w iec k u p i-ten  n ie traei. 

San zysk u je -  k ra j b o g a c i !  <

m m  IRRLOR
UTRZYM UJE DELIKATNĄ | Ę K ; N C E R Ę

H E N R y K ^ A K  - P O Z N A Ń

P o l s k a  f l o t a  
handlow a

(g) W edług ostatnich danych na rrf 
bieżący, polska flota handlowa liczy oba 
nie 56 statków o łącznym tornażu 64.950 
TRB. W  tej liczbis znajduje się 36 stat­
ków parowych o tonnazu 61.292 TRB, 
oraz 20 statków motorowych o tonnaiu 
3.661 TRB.

Z gólnej liczby statków 30 posiada 
tonnaz od 100 do 500 TRB. 5 — od 501 
1000 TRB 9 statków — cd 1001 do 2.00R 
7 statków _  od 2.001 do 3.000 2 statki 
od 3,u01 do 5.000, oraz 3 statki od 5.00 
do 8.000 TRB.

Ponadto zarejestrowanych jest 16 stać 
ków, posiadających pojemność mniejszą 
niż 100 TRB.

Nagle i niespodziewanie, w  pełni s;ł 
twórczych, zabrała śmierć sztuce pol­
skiej wielkiego artystę W ładysława Sko­
czylasa, znakomitego grafika i malarzr, 
świetnego pedagoga, jednego z najczyn- 
■niejszych organizatorów życia arty­
stycznego w  Polsce.

Organizm śo. prof. Skoczylasa To­
czyła groźna choroba, leukomja, Jo któ­
rej dołączyła się ciężka choroba serca. 
Transfuzja krwi nie zdołała już uratować 
życia artyście.

Przez śmierć Skoczylasa sztuka pol­
ska i życie artystyczne kraju ponoszą 
olbrzymią stratę, bo wszak odszedł czło ­
wiek naprawdę wielki. Zmarł w  pełni 
lat męskich, liczył bowiem zaledwie ’ at 
51, a jednak ileż zdołał zdziałać i jak 
mocno zaw ażyć w  polskiej, powojennej 
sztuce!

Śp. W ładysław Skoczylas, urodzo­
ny w  r. 1883 w  W ieliczce, studja malar­
skie i rzeźbiarski odbywał w  Krako- 
wie, Wiedniu, Paryżu i Lipsku. Po p )- 
w iocie  do kraju zamieszkał w  Zakopa­
nem, gdzie opracował szereg tematów 
góralskich w drzeworycie, pracując jed­
nocześnie jako profesor rysunków w 
szkole przemysłu drzewnego w  Zkopa- 
nem W  r. 1914 otrzymuje pierwszą m - 
grodę za „G łow ę Górala" na konkurs:e 
graficznym im. H. Grohmana. Wybuch 
wojny i służba wojskowa przerywają

mu pracę artystyczną do października 
r. 1915. Zwolniony z wojska, wraca do 
Zakopanego i wtedy powstają jego zna­
komite drzeworyty. W  1819 r. zostaje 
docentem grafiki i rysunków wydz. arch. 
politechniki warsz. Przenosi się na stałe 
do W arszawy i tu tworzy „Tekę zbój­
nicką". W  1920 r. obejmuje katedrę gra­
fiki w  szkole sztuk pięknych. W  r. 1930, 
powołany na dyrektora departamentu 
sztuki ministerjum W . R. i O. P., przez 
półtora roku piastowania tego u rzęd : 
poświęca się całkowicie organizacji ży ­
cia artystycznego. W  tym. czasie, dzięki 
jego staraniom powstaje instytut propa 
gandy sztuki w W arszawie. Z końcem 
1931 r. wraca na katedrę grafiki w. aka­
demii sztuk pięknych, na którem to sta­
nowisku pozostawał do ostatniej chwdi.

Oprócz wielu prac malarskich, pozo­
stawił przeszło 300 drzeworytów. Do 
większych cyklów  należą: „Teka zbój­
nicka", „Teka podhalańska", „Stare Mia­
sto", nadto szereg świetnych ilustracji 
dzieł Żeromskiego, Kasprowicza, Rej'- 
monta i in.

Od 1920 r. śp. prof. W ł. Skoczylas 
wystawiał szereg swoich prac zagrani­
cą. osiągając olbrzymie sukcesy i rozsła­
wiając szeroko imię sztuki polskiej.

Wspaniały rozwój polskiej grafiki w 
ciągu ostatnich lat dziesięciu —  to w 
lwiei części dzieło Skoczylasa. Nawet ci

spośród młodych grafików, którzy nie 
byli bezpośrednio uczniami Skoczylasa, 
niejedno mają mu do zawdzięczenia. 
Skoczylas był bowiem twórcą narodo­
wej szkoły grafiki polskiej i ta jego za­
sługa niemniej znaczyć będzie* w  historji, 
niż jego twórczość. A nie taka to częsta 
rzecz w  sztuce, by  wielki artysta stwo­
rzyć umiał również swoją szkołę.

U swoją ideę sztuki, ideę sztuki na­
rodowej, odrębnej, własnej, nieugania- 
jącej się za zagranicznem} modami 1 
„izmami" walczył Skoczylas przez cały 
ostatni okres swej działalności organ!- 
zatorskiej i publicystycznej. Ten wielki 
artysta był bowiem również świetnym 
organizatorem i można rzec bez przesa­
dy, że w  polskiem życiu artystycznem 
ostatniego dziesięciolecia nic nie działo 
się bez niego.

Ostatnie lata, nie zaniedbując pracy 
twórczej, pedagogicznej i organizator­
skiej, poświęcił Skoczylas publicystyce 
i krytyce artystycznej. W  artykułach 
swych i recenzjach toczył walkę o  na­
rodow y charakter s$uki naszej, wystę­
powa! przeciwko Skostnopolitycznemu 
pokostowi, przejawiaj ten sam tempera­
ment nacionalisty z urodzenia, który bu­
chał z jego drzeworytów i obrazów.

Umarł człowiek wielkiego talentu i 
wielkiej pracy, rzadkiej jasności umysłu 
i dobroci charakteru,
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w s k r z e s z a n i e  z m a r ł y c h
Badania uczonych nad funkcjami serca pozwolą przywracać życie w wypadkach „pozornej" śmierci.

0 4  najdawniejszych czasów organizm 
człowieka był przedmiotem pasjonujących 
badaczy, a w szczególności spokoju nie 
dawał problem śmierci. Zagadnienie to 
nietylko zapładnialo fantazję artystów, 
lecz od wieków stanowiło jednakowo ży­
wy, lecz nigdy nieiwwiązalny problem 
poszukiwań naukowych. Mimo trwają* 
cycn przez wieki cale nadań i stud ió\v 
nad organizmem ludzkim i jego funkcja­
mi, wciąż jeszcze ciało człowieka zawie­
ra ogrom tajemnic i bez przesady rzec 
można, że ó-ziś jeszcze stoimy niemal u 
progu " poznania budowy i funltcyj teg ’ 
cudownego mechaniznu.

MOTOR ŻYCIA.
Do najmniej może zbadanych organów 

należy, wbrew oczekiwaniu serce, które 
odgrywa w ciele ludzkiem doniosłą rplę 
motoru, stale pompującego krew do żył. 
Z chwilą, gdy motor ten zatrzyma się 
następuje śmierć.

Z rocwojem chirurgji badania nad dzit 
łalności ą serca posunęły się znacznie 
naprzód, przyczem wielokrotnie próbowa­
no przywiacać życie jm arłym  pr/<ez sztucz 
ne pob rdzam i działalności serca. Zabieg 
ten dał w kilku wypadkach pozytywne 
wyniki. M. in. wybitny w swoim czasie 
i głośny w swiecie uczonych chirurg 
i profesor uniwersytetu lwowskiego, Ka. 
dyj, zdołał przez natychmiastowe 'otwo­
rzenie klatKi piersiowej i masowanie 
serca przywrócić życie pacjentce która 
zmarta .ns* stole operacyjnym pod lance­
tem.

METODY UCZONYCH ROSYJSKICH.
Inną' drogą ojszly  badania uczonych 

rcsyjokich. Zv\ rócili oni uwagę nietyle na 
mechanikę diziałania serca, ile na che­
miczny skład krwi. Doświadczenia na 
psach, pi z oprowadzane w roku 1912 przez 
prof. Andrejewa, dały pod tym wzglę. 
dem pozytywne wyniki. Zastrzyki spe­
cjalnego preparatu fizjologicznego z chlo­
ru lub wapna, robione w serce psa nie­
zwłocznie" po skonstatowaniu objawu 
śmierci,- przywracały akcję serca, a tam 
sajnem życie zwierzęciu.

Przed kilkoma laty doświadczenie to 
zupełnie samorzutnie przeprowadził amei. 
rykański uczony Hocker, który przywró 
cił życie psu po pięciu minutach trwania 
zgonu.

ŚMIERĆ POZORNA,
Doświadczenia te wychodzą z założe­

nia. że śmierć, skonstatowana przez łe- 
kurzy, z różnych objawów zewnętrznych, 
jak zanik akcji serca i płuc, niezawsze 
jest połączona ze śmiercią organizmu,

1 że natychmiastowa właściwa pomoc 
lekarza może „wskrzesić umarłegc“ . Szoze 
gólnie dotyczy to wypadku porażenia prą 
dem. Już wielokrotnie leKarze wskazywalż 
na fakt, że skazańcy w Ameryce, traceni 
na fotelach -elektrycznych, nie umierają 
odrazu, lecz popadają w śmierć pozorną, 
która poprzedza śmierć organiczną

, CUDOTWÓRCA”  MOSKIEWSKI
Najdalej pod tym względem posunął 

badania prof. Smirnow, kierownik w y­
działu liizjm ogicznego w moskiewskim 
Insiytucie Funkcjonamej Djagnostyki 
i Terapji. O jego to doświadczeniach lon­
dyński „Daily Express“ puścił sensacyjną 
wiadomość, że uczony sowiecki wskrzesza 
zmarłych.

W  rzeczywistości doświadczenia prc-f. 
Srairnowa nie m ają nic wspólnego z 
wskrzeszaniem i nie wyszły dc tej pory 
poza badania czysto kliniczne nad szcze­
niakami. W  wyniku swych doświadczeń 
uczony zdołał przywrócić akcję eerca n a ­
wet po 30-tu minutach od chwili skon

statowania objawów śmierci. Ażeby w y­
wołać śmierć, prof. Smirnow poddawał 
młode . psy dziaianiu prądu elektryczne­
go o wysokiem napięciu. Następowało 
tzw. porażenie prądem, pc którem stwier­
dzano śmierć psa. W tedy uczony fizjolog 
zastrzyki wał psu w serce roztwór chloru 
i wapna, co w większości wypadków da* 
walo skutek pozytywny.

Badania swoje prof. Smirnow ciągnie 
już od lat Kilkunastu i w tej chwili 
spośród ucz-onych ś,.iata najbardziej jest 
zaawansowany w dziedzinie znajomości 
funkcyj serca i wszelkich zmian które 
w ni om zachodzą pod wpływem czynni­
ków chorobowych. Uczony przewiduje 
przejście w najbliższych czasach z badań 
nad szczeniakami do doświadczeń z do­
rosłymi psami, a następnie z małpami. 
Badań nad ludźmi do tej pory jeszcze 
nie przeprowadzano, prawdopodobnem 
jest jednak, że 'organizm ludzki zachowy­
wać się będzie identycznie, jak i orga­
nizm zwierzęcy.

K u r je r  sportowy
Polska reprezentacja bokserska wy jer 

chała do Budapesztu. W  niedzielę o godz. 
pierwszej w nocy opuściła Poznań Polska 
Reprezentacja Bokserska udająca się do 
Budapesztu na zawody o mistrzostwo Eu­
ropy. W  Katowicach dołąozyli się do za* 
wodników poznańskich zawod-mcy war­
szawscy Rotholc, Foriański 1 Antczak oraz 
Łodzianin Chmielewski. Kierownikiem eks­
pedycji jest prezes Polskiego Związnu BoK 
serskiego dyr. Baranowski. Mistrzostwa 
Europy, jak wiadomo rozpoczynają się w 
najLliższą środę dn. i l  kwietnia. O zasz­
czytny tytuł mistrza Europy ubiegi się 
85 bokserów z 15 państw europejskich.

Pized meczem Polska — Czechosłowa­
cja Już w najbliższą niedzielę r izegrany 
zostanie w Pradze czeskiej rewanżowy, 
mecz piłkarski o mistrzostwo świata po­
między Czechosłowacją a Polską. W  skład 
reprezentacji czeskiej wehodizą: Planicka 
(Slavia), Nejedly (Kladno), Machovsky 'T e . 
piitzer F. K ), Kostalek (Spartal Cambal 
(Slavia) Krćil (Slavia), Sterc (Zidenice),
Swoboda (Slavia), Nejedly (Sparta), Kopeć 
ky (Slavia) Puc Slavia).

W  poniedziałek zestawił kapitan zw iąz- 
kowy P. Z. N -u  p Kałuża następujący 
skład reprezentacyjnej drużyny polskiej, 
która rozegra międzypaństwowe zawody w 
piłce nożnej w Pradze z Czechosłowacją,
Bramka.ze: Albański i Jachimek, obroń­

cy: Martyna Bułanow i Pająk pomocnicy: 
Kotlarczyk, I. K itlarczyk II., Mysiad< i 
Dziwisz, napad: Urban, Artur, Gemza Pe- 
terek, W Ł m ow ski i Niechcioł. Jak widzi­
my, w składzie powyższym sę uwzględnię 
ni tasze rezerwowi. definitywny wybćr 
nastąpi w Pradze. Sędzią zawodów z06tał 
wybrany za wspólnem porozumieniem 
związków A n g lik  Lewington, a nie Nie­
miec Fuchs, gdyż ten ostatni nie jest 
członkiem niemieckiego Związku sędziów 
piłkarskich, o czem me wiedział Związek 
czechosłowacki, proponując go na arbitra 
PZPN-ow i.

Mecz boksarski Polska — A jstr ja  w 
Warszawie. Mecz bokserski Polska — A j ­
strja odbędzie się ostatecznie w Warsza­
wie dnia 29-go kwietnia prawdopodobnie 
w gmachu cyrku, Warunki finansowe zo. 
stały już uzgodniona pomiędzy polskim 
Związkiem Bokserskim a W arszawskim 
Ckręgowym Zw. Bokserskim.

Ogromne wzburzenie w japońskich k o .  
łach sportowych. Samobójstwo słynnego 
tennisisty japońskiego Jiro Satoh wywoła­
ło, jak już podaliśmy, ogromne wzburze­
nie w japońskich kołach sportowych. Je­
dnym z przejawów tego wzburzenia jest 
dymisja 7-miu prezesów ząchodnio ja­
pońskich Z w iąA ćw  Tennisowych. Dym i­
sja nastąpiła na specjalnie zwolanem taj-

nem posiedzeniu. W  motywach podkreśla, 
ją  oni, że dymisja ich jest protestem prze . 
ciwko postępowaniu japońskiego Zwiąż, 
ku Tennisowago który jest pośrednio od. 
powiedzialny za śmierć Satoh. Dymisja 

prezesów x zachodnio.japońskich związ­
ków wywarła bardzo duże wiazenie w To. 
kio. Dla uspokojenia opinji prezes wschód, 
niego Związku Tamysowego oświadczył, 
że decyzja prezesów zachodnich związków 
była przedwczesna, ponieważ jar°ński 
Związek tennisowy nie otrzymał d-otych. 
czas szczegółowego raportu 'od kapitana 
okrętu „Hakone Maru“  w jakich okolicz­
nościach nastąpiła śmierć Japońskiego te­
nisisty,. Pozatem zarząd japońskiego Zw. 
Tennisowego, jak już podaliśmy, wysłał 
jednego z członków zarządu, celem prze. 
prowadzenia dochodzenia w Singąpore i 
zajęcia się pogrzebem Satoh

73.cie spotkanie Slavia — Sparta za, 
kończyło się wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (0:0.)

W  niedzielę rozegrane zostały w Ber. 
linie i kilku innych miasta Rzeszy ćwierć­
finałowe rozgrywki piłkarskie o mistrzo­
stwo Niemiec. Do pćłfinałów przeszły 
Victoria 89 Berlin, 09 Bytom 04 Schalke, 
SV 'Waldhof Mancheim i S.C. Norymberga.

W  zawodach o mistrzostwo W ęgie/ 
prowadzi Ujpest przed Ferencvaro».

Lotniska na obszarze Polski
(g) W  ..Monitorze P>lsk!m“  (nr. 81) 

ukazał się "spib istniejących na ODSzai ze 
Polski lotnisk użytku publicznego. Są 
niemi: Bydgoszcz, Katowice. Kraików' (Czy- 
żyny), Lwów (Skrótów) Poznań (Ławica), 
Warszawa (Okęcie), W ilno (Porubantk', ' 
Biała Podlaska, Brody, Brześć n. B , Czę. > 
stochowa, Dębica, Grodno, Inowrocław 
Krosno, Lidzbach, Lublin. Łódź, Molo- 
deczno,’ Płock, Warszawa (Mokotow). Za­
mość. Baranowicze, Mielec, Nowy Targ. 
Sandomierz, Slomin. Ostatnich 5 lotnisk 
ma charakter prowizoryczny.

H U M O R
tuZA M IN  

—  Co nazywamy podatkom  po 
średnim?

—  PodateR od psów naprzyklad-,
9 '-O ~ '

nio.
Bo pies nie płaci go  bczpośreti
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska

'Wtem milczenie nocy zos+ało przerwane krzykiem, 
Ktqfy przeszedł w  głośną paplaninę oszalałej m ow y:

— Julianie!... Juljanie —  ach nie!... Nie miałem za­
miaru nigdy mordować... ty zmusiłeś mnie —  zmusiłeś 
innie ao tego!... T y --------

Gorączkowa mowa zakończyła się ochrypły.n 
krzykiem, przytłumionym strasznem dławieniem... Pó- 
tem, jakby rozpływając się w  powietrzu, głowa znikła, 
a pochylona nad ziemią stała stara Trutfeni.

ROZDZIAŁ XLIV.
Opowiada, jak stary Ben założył się.

Co na miejscu padł, Johnie? —  pytał Ben pa­
trząc przerażonym wzrokiem na kufel piwa.

—  Tak mi powiedziała.
—  K to? .
—  Pani Camlo.
—  Ale, co ona miała z tem wspólnego?
—  A —  rzeczywiście — co ?  Boże, różne plotki ch o­

dzą w  ostatnich dwóch dniach —  czarna magja, przed­
stawienie —  czary —  widma, sam już nie wiem, co !

—  Na miejscu padł! —  puwtórzył Ben. —  Jak ba- 
ran, pan wicehrabia! I pomyśleć, że to on był wino­
wajcą! Pom yśleć, że to on w  masce i w  płaszczu Sir 
Ryszarda zatrzymał moja panią, ukradł jej sakiewkę 
i zagwizdał przez zęby, udając Sir Ryszarda! Nie mogę 
powiedzieć, że‘ dawno już nie podejrzywałem go. Ale 
pomyśleć, że to on —  i, że już nie ż j’je!

_  Ach — westchnął John —  i kapitan Despard 
idzie tą samą drogą.

—  Chcesz powiedzieć, że kapitan umrze także, 
Johnie?

—  Tak doktor Pamson twierdzi.
—  Znowu nieboszczyk —  ładne czasy, Johnie! 

Patrz, pan Juljan nie żyje, wicehrabia umarł, Oldcralt 
zginął, Galopujący 'Pastor wyzionął ducha —  znale 
źJiśmy go niedawno ?: Joelem u rozstajnych dróg — 
sztywnego i zimnego, a teraz kapitan umiera! Zaiste, 
stara nasza wieś, stanie się sławną, Johnie. — Ben prze­
łknął znowu Diwo i oblizał warsL

—  Tak, ale częsta zbrodnia me jest dobra dla mo­
jego interesu W  ciągu dwóch miesięcy niespełna dwa 
trupy miałem tu —  io zadużo!

 Tak —  zabitego i zabójcę! Boże, co za czasy...
Sir Ryszard spacerował sobie śmiało przed ich no­

sem i nikt nie wiedział o tem prócz mnie.
—  Co ty wiedziałeś, Benie?
—  Jakto. czy  to uie ja zaprowadziłem go do Moat 

House? Ale czy  ty widziałeś go teraz ostatniemi czasy, 
Johnie?

—  Nie, Benie, zamknat się w  W eare, Grzegorz mi 
mówi, że nikogo niej chce widzieć i nic dziwnego!

—  Ale patrz, Benie, twoja pani na koniu.
Helena zatrzymała się w  tej chwili przed nimi na

swej ślicznej klaczy.
—  Proszę cię, Johnie, —  odezwała się spoglądając 

na pewne okno —  jak się ma nasz inwalica?
  Gaśnie —  dogasa —  nikogo nie poznaje biedak

bredził całą noc o śmierci, o kapitanie Archer, roz­
bójniku, o Sir Ryszardzie i o sobie, o nich wszystkich 
razem, zatopionych w  stawie obok młyna. Duktor jest 
u niego teraz —  nie, oto idzie! —  rzekł John, bo w ła­
śnie śpieszył doktor Samson.

—  Panie —  zapytała —  co ja słyszę o kapitanie 
Despard?

—  Jeżeli to, że umarł, wiadomość jest przedw cze­
sna —  odpowiedział lekarz, r-g Obawiam się jednak, że 
dłużej, jak do zachodu słońca me przetrzyma.

—  Umierający w ięc? —  szepnęła Helena, —  czy nic 
nie da się już zrobić?

—  Nic takiego, co  ja lub kto inny mógłby uczynić. 
Potrzebuje orieki nieustannej, pieczołowitej, takiej jaką 
płatna pielęgniarka nie może mu dać.

Helena zeskoczyła zręcznie" z siodła, zesunęła rę­
kawiczki i rzuciła szpicrutę.

—  W eź klacz. Benie —  rzekła —  i zaprowadź ją do 
domu, powiedz cioci, że zostałam, aby pielęgnować 
kapitana Desparda. A pan, doktorze, proszę mnie za­
prowadzić do chorego,

—  Boże —  zawołał Ben. patrząc na Johna. —  W ięc 
to na kapitana padł jej w ybór, pomimo wszystko!

—  Zaiste! —  rzekł John, pocierając brodę — a ja 
cały czas myślałem, że kio inny. Benie!

—  Dawno już mogłem powiedzieć ci. człowiek', 
że tó kapitan.

—  Ale,,, ja byłbym  przysiągł, że to —  e —  kobiety 
są dziwne stwoizenia! —  Byłbym  przysięgał —

—  Słuchaj, Johnie, założę się o  ćwiartkę twegt 
najlepszego piwa, że to kapitan —  żyw y czy  umarły! 
O ćwiartkę, że moja pam wyjdzie za niego —  o ile on 
naturalnie nie umrze. Gdy tylko w ięc będzie zdrów — 
ćwiartka!

  Ćwiartka, Benie! westchnął John —  chociaż
miałem nadzieję —  ach nie_h będzie!

Szlachetny John westchnął jedynie, i -wszedł d> 
swej gospody.

ROZDZIAŁ XLV.
Który będąc ostatnim kończy naturalnie tę książkę.

Sir Ryszard zdjął kurtkę i kamizelkę, odrzucił pe* 
rukę, zakasał rękawy od koszuli, chw ycił łopatę i za­
brał się do swej codziennej pracy, której o*>tatnin . 
czasy zupełnie się oddał. Postanowił doprowadzić ogród 
do rozkwitu; ten ogród, który niegdyś był radością 
jego matki.

Dzień był gorący. Sir Ryszard w ięc od czasu d i 
czasu wycierał spocone czoło i ponurym wzrokiem 
ogarniał dzieło swoich rąk.

Obecnie, gdy przerwał robotę i stał oparty na 
łopacie, usłyszał trzask ognia i opodal na po­
dwórzu zobaczył czerwone płomienie. Skierow: i 
się w ięc natychmiast w  tamtą stronę, gdzi- 
Grzegorz palił całą kopicę zielska i paproci. Dłużs i 
chwilę milczeli obaj, spoglądając pochmurnie na ogieft. 
wreszcie taka między nimi wywiązała się rozm owa:

G r z e g o r z :  Gdyby jaśnie pani, nieboszczka
mogła teraz zobaczyć swój ulubiony ogród sądzę, że 
uśmiechnęłaby się z radości.

S i r  R y s z a r d :  Pociesza mnie ta myśl, Gregu.
G r z e g o r z :  ( S p o g l ą d a j ą c n a S i r R y s z r d a

u k r a d k i e m )  W ięc... pan słyszał... pan w ie?
S i r  R y s z a r d :  Cóż mogłem słyszeć, skoro cały 

czas spędzam tutaj przy robocie, od chwili, gdy tylk i 
oczyściłem się z podejrzenia.

G r z e g o r z :  ( M r u c z ą c )  Niestety właśnie! Bo. 
kied\ pan bawił się w  pustelnika i gorzkniał — tak, 
gorzknia? — inni zaczek" żyć na now o! Bo, gdy pan 
zabawiM siu jopata. -nni bawili się rozmową i to celowo.

S i r R v s z a r d : ( K w a ś n o )  Ja, nie iesiem gadułą.
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Dr. Awin przypomniał się sądowi
Lwów. 11 kwietnia. - 

(s) W czoraj przed r. Sokołowskim sta­
nął w charakterze oskarżonego b. adwo­
kat lwowski, rei. mojż., zamieszkały o. 
bacnie.w  Warszawie, kilkakrotnie karany 
dr. HenryB Awin, oskarżony >o to że we 
wrześniu 1926 zabrał właścicielowi firmy 
jubilerskiej „S. I Beutei“  pierścionek 
brylantowy wartości 250 doi. w  ceiu obej­
rzenia go i ewentualnego kupna i dotąd 
pierścionka me zwrócił. Firmę wymienio­

ną poinformował p, Dr. Awin, że jest 
człowiekiem bogatym i że zamierza ewą 
gotówkę ulokować w złocie i drogich 
kamieniach. Sąd przeprowadził rozprawę 
i odroczył ją do dnia 23 b.n. celem za­
poznania się z innemi sądów emi sprawa, 
mi p. Awnna. z których kilka bryją sądy 
wai ez^wskie

Oskarżał prok. Dr. Czemeryński, bn 
nił adw. Dr. Hirsehsprung.

Sam pchał się do kryminału
Lwów, 11 kwietnia. | 

(a) Charakterystyczna jak na deisiej- ( 
tsTB czasy sprawa toczyła się wczoraj • 
przed r. Niementowskim. Stanął, jako ' 
oskarżona bezrobotny Jan Szerszeń, nie­
ślubne dziecko jakiejś robotnicy, bez da­
chu nad głową, dotychczas niekarany.

Dnia jednego w  lutym przy silnym 
mrozie Szerszron, głodny, zziębnięty i bez 
nadzi"i 7/iibvcia dachu na nocleg 7 rzy-

był na V komisariat P. P. rze­
komo po dowód osobisty ozy inny doku* 
znent a liie otrzymawszy go prosił by mu 
dano nocleg, gdyz nie ma dtmu, jest 
głodny, chory i zziębnięty. Policja odmó­
wiła. Oskarżony twierdzi, że odmowa 
była dość wvraźna i proszący znalazł się 
wypchnięty jaaąś energją poza drzwiam i 
Tu pod adresem państwa i „nieporząd

OBRAZKI Pamit luj lomaon ti 
du Ąiftwj ml 10 gr.

ków " rzucił jakieś niecenzuralne ośw iai. 
czenie.

Po kilku minutach wrócił f znów 
domagał się noclegu i doczekał się go w 
aresztach z równoczesnym oddaniem spra­
wy do sądu. W czoraj opisywał oskarżo­
ny swą dolę i ze skrueną wyznał że za­
służył na karę.

Radca Niementowskl biorąc poa U 
wagę oK oliczności, skruchę, przyznanie 
się Oskarżonego, niekaralność skazał 
Srerszona na 6 tygodni aresztu z  zali­
czeniem aresztu śledczego. W czoraj Szu.*- 
szou opuścił wiezienie i jest nadal baz 
dachu i pracy.

KOSZARKI -OPAŁKI

A s o c i a c  j a
jednem  z najciekawszych zimvisk 

psychologicznych iest bezwatpicnia 
asocjacja> czyli kora,'zenie myśli- Dro­
ga asocjacji kojarza sie w naszych tr 
myślach rozmaite pojęcia i spostrzeże­
nia.

Ja nu przykład myśląc o  teatrze me 
potrafię sie oprzeć uczuciu pustki i 
beznadzieii.

Pojeda czystej atmosfery, spokoju 
i zdrowej moralności kojarzę Sie —  

w moim umyśle z kwestia mniejszość 
ciowa*

Kiedy na c z v te m  niobie spostrze­
gam trzy gwiazdki —  wówczas myśl 
mo'n bladzi przv mężach ze spiżu.

Kiedy snostrzegam jakaś marna i 
nikła >.górkę"  —  uprzytamniam sobie 
jak maloznaczna jest obecna kampa­
nia nrzertw tw órcy -.Ono vad’s".

Widmo tyfusu głodowego  —  p r z y  
pominą mi stan bezrobocl i-

Błoto, śmietniska, góry Śween  —* 
przypominają o istnieniu ».Zakładu 
Czyszczenia Miasta*'.

Myśląc o kupiectwie nie m ogę od­
pędzić od siebie natrętnego obrazu koj 
morpika-

felfa
— o—

p o l e c a

K. 688

W y łą czn a
Sprzedaż Obrazków A  MACHNICKI

K r a k ó w ,  Mikołajska I2«

Z n a n y  z  s o l id n o ś c i  
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźby Kościelne!
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przemyślanach, woj. Tarnopol.

Polec* P. T. Duchowieństwu: Ołt*rz~,
ambony. Chrzścielnice, konfesjonały etc. 
Odnawianie i konaerwacia atarych ołta­
rzy. Caay Bajprzystępa.ejsz# — dogenne

-piaty. 767

M E B L
sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej 

W y t w ó r n i  poleca

E D W A R D 703

K L E B  IkK .
Lwów, Sobieskiego 3 —  Te’ . 7045 .
m m m m m m m m m m m m m u m

2161
W i o s e n n y c h

Mo c n y c h  
W  k i c h  , 
A T E R J A Ł O W

mmm W  Towarów Tekstylnych
A .  R A L S K I
Lwtaur, itL iniówsP iego 7. 30,- fabrrva

m m ,

ditadiM Iwla u ^ ł  
•wam 1 ,  k  r lw j.
j  8, połowo 15, nfitf* 

kowa 20. aiutiu dru* 
ciaoo 18, motenri 
3 poduszki Ił, S ljil*  
daszki włosiami t,,40, 
etaaaai 30, kanara  

Z  A  K S  Lwów, c S
% 5” ,

Towary 187 
Bławat iies

Największy wybór IJp 
Najniższe  ceny  * i«

Lwów, Bpek h
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia 
li*  handlowedo 10 wyrazów 50 gr., dla 
isazak. pracy do 15 wyrazóy, 50 gr.

Jedno ogłoszeni* ■!* maż* p.-zekraeza 
50 alów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 lam. 30 g

Ramy stylowe
do obrazów, najnowize wzory 
zagraniczne, ksroisze do okien 
wykonu:e specjalista HiKotorba 
Lwów, Duiębiank’ (boczna Ro- 
minowiezal 2521

Fotosy
irtystyczne. portrety, zdjęcia fa­
milijne wykonuje akademik — 
nic.TabloB*vo a tanio. Przysho- 
dri da domów prywatnych. Łask 
rgłoszeni* npraiza do Kurjera 
L*»ów, Zimorowicza 10. pod
„Studium fotografiki*1. 14045

Maiąc
przepiękni* urządzoną willę w 
Brzucha wicach * 16 pokojach
i 4 snterynewo - gospodarczych, 
eząseiowo nmehlowanyeh. pięk­
n y ogród, pragnę rrzadzir pen­
sjonat dla dorosłych i młodzieży 
bu ca ły  rak. fSati kuję oaaby 
r gotówką, uośeielą i naczyniem. 
Zgaszenia Piaatów 23 fabrykę.

81?

Kapię
camisniezkę luh wille kom foif. 
ikolica Liatopada, Zofii, Zieleń* . 
JZkład 25000 zl Zgłoszenie: 
Knrjer, Lwów, Zimarowicza 10 
,Boz pośredtictwa 17740**.

H 15591

Fortepian
krzyżowy lub piania* kapię 
gotówkę. Nowacki, Lwów, Pił- 
.udzkieg* 17- 15209

• r o

Odkurzacz
elektryczny w bardza dobrym 
(tanie de sprzedania. Wiado 
mość ni. Chrzanowzkiej 5, parter 
na prawo. 15561

Nie wyrzucajcie
3woich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródła, Firms. SANDKF.R 
v ytwórnia mebli i tapicernio 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby _ Buszone na własnsj 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie. Jadalnie. 
Salony, Pokoje męskie, urza 
dz,enia kuchenne. Otomany, 
“ ufalki. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła­
tach.. Uwagat Każdy kupu 
iacy korzysta po roku r bez­
płatnego odnowienia mebli. 
fJwaga na firmę SANDKRR 
Lwów. L ^anfeby 34. 24?

^ M x e s ‘i k a u u v

2 pokoje
z kuchnię, komfort poiznkujc 
osoba na stanowiska rzędowom 
—  pewny płatnik — spokojny 
lokstor. Listy Kurier, Lwow. 
Zimorowiczs 10 „Alfa*. 19681

osństwowy posiilruje 2 pokoi 
z kuchnią w starej kamienicy. 
Może laplacić czynaz z* pół ro­
ku zgóry. Zgłoszenia z podaniom 
waranków do Kuriera, Lwów, 
Zimorowicza 10 .Dobry płatnik".

l<575

Poszukuje
9 lub .3 nokoi z kuchnię, kom­
fort. Zgłoszenia Knrjer Lwów, 
Zimorowicza 10. pod „Komfor­
towe mieszkanie". 12841

kawalerskiego większego, jasne­
go posznkuie jedaa osoba Zglo 
tzania Kurjar, Lwów, Zimer*' 
wieża 10 pod „Puaktuolo* i rze 
toina". 15180

2 pokoje
kuchnia, nólkomfort de wyna-
ięe>* Lwów, Piji rów 44 goano-

2 pokoje
m eblow ane łazienka do wyu*- 
jecia Lwów, Ochronek 6 m. 18 

1S5S3
darz. 15524

Rowery
krajowe ' zagraniczne od zl. 120. 
Rakiety ki ajowe i angielskie od 
zł. 18.—  poleca Autoaport Lwów. 
Słowackiego 2. 773

Parcele
bodowi*** w najzdrowszej dziel­
nicy miasta sprzedała Towe- 
rzyatwo Kredytowe i Eudewlane 
we Lwowie, ol. Łyez.kowske 5. 
teł. f5-01. kanały, wodoeięgi 
i stylatb* na mieiieo. Ppfowe 
ceny kupna rozkładami* . .  kilku - 
letni* spłaty. 15593

Sprzedam
sypialnię (jasień kwieciaty) for­
tepian krzyżowy pianino Lwów, 
Rutowskiege 16 driwi 9. od 
10-ci —  16-eu 15606

Pokoik
z 'rnehnię odnajmę mlodemn 
małżeństwo Lwów. Łyczakowska
6 m. 8 15j,2f.

5 pokoi
i kochnla, komfort Lwów, ol* 
Liatopada 44. 15.562

2 pokoje
z kuchnię, komfort zaraz de wy­
najęli*. Lwów, Tarnowskiego 66.

15569

Okazja
dwopokojowe mieszkania kneh- 
nie era* osobny pekój umeblo­
wana odstępie. Lwów, Dłygesza 
3. lewy parter. 1557?

Mieszkanie
komfortowe 4—8 pokoi z przy 
należaośriami natychmiast do 
wynajęcia Lwów, Śykatuska 45. 
tel. 40-33. 15571

Emeryt

Pokoju

Pokój
umeblowany aiekrępająee wej- 
acie, ntrzymani* dla peważbego 

i* zaraz do wynajęcia Lwów,
leg* 10 I p. drzwi 4. 15497

acie,
Pan*
Linde

Do wynajęcia
4 pekej* — komfort Lwów, Po­
tockiego 49. Wiadomość u do. 
zorcy. 15585

Do wynajęcia
ad zaraz w* Lwowi* przy plaea 
Mariackim eałe 1 piętro 5 pokoi 
knehnia, łazienka z przynależ­
ność.ami Badające sie ua biorę 
lub mieszkanie. Wiadomość te­
lefon 39-70. 15595

Poszukuję
2. lub 3 pokoje i kuehnlą z kom­
fortem od 1 maja b r- w śród­
mieścia za ezynazem miealętz- 
nym. Zgłoszenia do Korjera, 
Lwów. ul. Zimerowicza 10.
pod „L. B.« L.

4 pokoje,
przedpokój, (cuchnia, nowoczesny 
kemforr, centralne ogrzewania, 
ogródek. Lwów, Grochowska 4. 
rog Listopada tui przy przy­
stanie*

u m M .
oddzielnego, umeblowana?# lob 
nie, ałoaectńego, schludnego, na 

lezesa* wygedz, > oszukuj* 
bazwzględai* wypłacalny urzęd. 
nik. Kurjar. Lwów, Zimorewiaza 
10 pod „SródzLiaśei* —  #d 
1 maja". 15594

2 pokoje
umeblowana z koehuię lob bez 
wynajmę l  wów, Kurkowa 42.

1553?

Zofji 52
Lwów, pokój frontowy umeblo­
wany wynajmę tanio parter.

15550

Pokój

Poko ?

Pokój
skromnie umeblowany dla star­
szych osób lub małżeństwa. 
Lwów, Tarnowskiego 10. 15597

Pokój
balkonowy umeblowany dle Pana 
na stanowisku od 11 V. do wy­
najęcia Lwów, Ochronek *71T.
m. 5. 15601

umeblowany dla pana na mieszka­
nie lub biur* od 15 kwietnia. 
Lwów, Kopernika 11. m. 5.

15569

Pokoik
wewnątrz kuehaia 35 zł, samot­
nej willa. Lwów, Kochanow­
skiego 93. '15581

Komfortowy
oekńj z dobrem utrzymaniem, 
.wów, Akademicka 23 mieszka­

nie 6. 1558?

Poszukuję
nokoju klatkowego śródmieście 
Zgłoszenia Kurjar, Lwów, Zimo­
rowicza 10 „D ebry płatnik".

15586

Pokó
duły frontowy 1—2 *<.jb. ele­
gancko nmeblowany {fsolid >oj 
partji zaraz de wupaięeia Lwów, 

i 5347 PuiińskieM  29. 15591

Dla przyjezdnej
na kilka dni peszakuje » olcoj i 
umeblowanego przy katolickiej 
r#d' nie — emir., lub samotnej 
inteligontaej. Listy z podaniem 
najprzyftępaiejszyeh warunków 
z wiktem I bez (spiesznial Kur­
ier, Lwów, Zimorou ieze 10 ued 
„Ewentualni* na stała". 15602

Klatkowy
słoneczny pokoi odnajmę taralt 
Utrzymani*, telefon, łatieuka. 
Lwów, JebłoBowskiah 26)6.

15592

Pokój
emablowany Lwów, Tarnowskie­
go 94, tani* wynajmę gospodarz 
telefon 94.16. 1558*

Pokói
słoneczny blifk* klinik, utrzy. 
manie, solidnym maj. Lw«iw, 
G łowiaikicg* 27 III 10. IS5m
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Bardzo
te ie > « i i pracowita iimsei dc* 
roreówki -■» kaacją. Linty Kar jar, 
I ."ów, Zimsrowiesa 10 pod 
„Bezdzietna*. 15566

kraj o, rzycią, modelowania — 
ramy, popołudniowy rezioezy- 
nam. M. Kozłowska, Lwów, 
Akudemicka 22. I. p. 15530

Emerytowany
oficer Policji samioaay nezeiwy 
szuka posady koraspondenta 
polsko-niemieckiego, r.ehu iatrza 
gospodarczego, iukeeeuta, *r- 
rządcy i t. p. Posiada również 
szkoły rolniczą, prt ''tyką. Zgło­
szenia Kurjor, lw ów , Zijtaro* 
wto-a 10 pod .Emeryt legit, 
2030 Dębica *. 15577

t ó u c n o w a w c z y  Z a k ła d
XX. Zmartwychwstańców przyj- 
osaje chłopców na wychowania, 
ul. iszczą w  gimnazjach pań­
stwowych lub azaoio powszech­
nej. Warunki dogodna. Lwów,
aL Piakarska 59. 15576

Mftsażystka
i  raferanajami wykonało solidnie 
masaże lecznicze —  odtłuszcza­
jące w ceaio 1— 1.50 ał. Zgło­
szenia Kurjer, Lwów, Zimorowi- 
eza 10 pod „Dyplomowana1*.

15433

Panienkę
miłą z dobrego domn t.zeci.go  
rokn Seminarjuna oddana 
praktykę da „ważnej pslaklsj 
firmy. Knrjer, Lwów, Ziir.orc- 
wicza 10 „Opiekun*. 1559"?

OsobaL—
inteligentna lat 30, sympatyczna, 
miła, znająca wszechstronni# go- 
spadarstwo wiejskie i miejskie, 
posiadająca dobra referencje — 
poszukuje posad/ w charakterze 
gospodyni kucharki aa wyjazd. 
Wynagrodzenia skromne L. listy 
Kurj er, Lwów, Zimorowlcza 10 
pod „Megdulane*. 15593

Pobr*
„ucherk. pensjonitows szpks 
posady na sezon da wiąkazsgo 
pensjonatu. Listy Kurjar, Lwów, 
Zimorowlcza 10 pod .Pensjonat".

15595

Rządca
Jgrenom dzielny gospodarz, bez­
dzietny wiek Bredni przyjmie 
posadą zaraz Łuck, Boezna 8. 
Agronoraow5 15598

Oftonenta w lej rv. 6r>o0 nmleuoza 
my de 15 itóv bespfatnlo

Pracownia
konfekcji damaklaj Józefa b e .  
deja Lwów, tli. Bielowskiego 5. 
J P* priyjml* netychmfaat zdol- 
n»go czeladnika i pannę. 1557y

Kucharka
tiezeiwa, pracowita z dobrem 
gotowaniem potrzebna: Lwów,
żybliklowleza 24. m. 10. 15580

Czeladników
krawieckich aa wielkie i mała 
sztuki od zaraz poaznkuia firma 
.Akademik* Lwów, Sanator­
ska 4. 15598

Służąca
de wszystkiego nmiejąaa dobrze 
gotować potrzebaa od 15-go 
Dr. Sieczka Lwów, Plae Akade­
micki 2. 15539

M atuj fk  tUdne
Poznanianki,

p ss ia d a ją ee  m ajątki ziam skię, 
m łyny, tartaki, e tg ic ln ia . k am ie­
n ica , h ote le , restauracje , sk łady
— przedsiębiorstwa różnych 
branż —  także znaczną gstówką
—  psleca „Echo**, Poznań, Sw. 
Ms -eina 22. — Najnowszy (po-

!ąks*ony numer 50 groszy 
(znaczkami). 15420

Urzędnik
pa ak, psślabl panną lat 27 — 30, 
intel. zdrswą, szczupłą szatynką 
muzykalną. Zgłoszenia z foto­
grafią da KurjsrC, Lwów, Zim 
rowiczn 10. pod „A . M.“ 15559

Kurs Reklamowe
ceny damskiej i mąakiej bielizny 
oraz penczcch, rękawiczek i in­
nej galantarji damskiej poleca 
Zygmunt Zaleski Lwów, Boi- 
mów 4. 214

Tanio
snknio bluzki, spódnica, szla. 
fraki, fartuszki, pańesschy, re­
formy poleca: Szekalska, Lwów, 
Halicka 12, L piętra. 506

Ftirby, La k ie ry  
Pokosty, Pędzle
i w szrlkie przybory mmmm 
DO MALOWANIA —  poleca

Lj
L W Ó W .

ul. Akademicka 3.
teł. 6-69. 562

Dziecko
fotografują rią najkorzystniej 
w domu w swobodnej i nieprzy­
muszonej atu.jsfsrzc. Akadanylk 
robi na żądania zdjęcia w de­
mu. Lask. zgłoszenia uprana aa 
ćnrjere Lwów Zime-uwicza 10 
pod „Absolwoęt studium foto- 
g aRkl*. • 14044

Wiosnal Lat^l
Spieszmy do katolickiego Magazynu Cbnwia

M a l O T - E S 11 Lwów. pl. Kapitulny 2 . 1. p.
zaopatrzy ć się w najnowsze fasony. —  Obawie męskie, 
damskie ł  dziecinno, sanna ze awej solidności, po ca* 

  nach najniższych._________________ 591

POMOC LEKAN8KA

Królów* piękności Paryża wśród dzieci.
;Kr0io.wa piękności Paryża w otoczeniu swych „dam aw o-u“  odwiedziła przy-* 
tułki i żłóbki dla dzieci, rozdając zabaw ki, słodycze, uśmiechy ł miłe słówka.

Z a g r a n ic z n e  s k ó r y
na rękawiczki, pierwszorzędna 
gatunki. Futra - Baczes, Lwów,
Legionów 19. 354

Wytwórnia
najrozmaitszych pantofli i papu 
czy „Ibis*. Lwi w, Sobieekiago ? 
fdawnie| Wronowska). 198

R o b o t y  k a f la r s k le
pisce i kuchnie nawe, sta. e 
przerabia na najnowszy system, 
o 't -  reperacjo po niskich ce­
nach wyk en o] a majster kaflarski. 
Kazimierz Heran Lwów, ul. Po­
chyłe 6. b. Kaderka. telefon 
72 95 15535

Za dłuŁi
majsj żony Stanisławy Chudzi- 
kowsj nis edpswT.żam I płacić 
u {. będę. Juljan Chudzik Tarno­
brzeg sierżant. 1558°

towary, kawę, herbatę, kakao 
zawsze Jwieze w ‘ yoerowej ja­
kości polec i Wirgn Lwów. 
Sienkiewiezi 3. 247

Dzieła K. Maya
wydanie przedwojenne ilustre- 
weee skspedjuja Księgarnia W y­
syłkowa Lwów, Piłaudskiogo 16 
Nb żądania prespektn. 15590

Rękawiczki
ręcznie szytą piękna modele 
skóry zagraniczna Lwów, Zybli 
kiewieze 26|4. 1560C

Piniom
poleca się pa zniżanych csasch 
farbowanie włosów, trwałą ondu­
lację od 15 zł. S. Prewendar. 
Lwów, Batorego 6. wejście przez 
kwieeiarnię. 1559?

OBUWIE polec* w*'t*n?ei fcnto 
Rek? ma»atyn JOT-ES. Lwów 
pl. Kspitnlnr 7. 5^0

Obrazy

Włóczka
najnowsze dejeaie na swe tory, 
szale, pullewe y, stroje narriar- 
skie, rękawiczki najtaniej „Dom 
Włóczki* Svk»tuske 3. 2525

Kufry
welizki, teczki, torebki damskie 
aajsellda ej naprawia, odezwie— 
Beriss, Lwów, Zimerowicza 7.

1943

wybitaych artystów jak Mslczow 
skiago. Aksentawlczs, Fałets, 
Rozwadowskiego, Wygrzywel- 
skiegs, Kossaków i innych. Ctny 
wybitnie zniżoue i dogodna wa­
runki. Tania sprawa obrazów. 
Modne karrista do okien od 
i  zł. 40 gr. Salon Sztuki Polskie? 
Lwów, Sspiechy 9. 691

1U "clen z). 2.50
Strzyianłe 80 gr., studentów 50 
gr. manicure 50 gr., Ryker, Lwów 
Batorego 14 623

ZarówV
oszczędnościowe po cenech nei- 
niższych psleee Elektra Pnsai 
Mikelnseha Tel. 10-85. 1303

Kroje
do wszelkich żurasli ściśle wedle 
miary wykennje się do 24 godz. 
,żurnsl“ . Lwów, pl. Bernar­

dyński 2. 545

Najstarsze
choroby, jek: choroby cukrzyca, 
gruźlica płuc i kości —  wszelkie 
choroby skórne, żylaki, rany na 
goleniach, wole na szyjach, cho­
roby nerek i pęeheri-a. nejster- 
sze choroby żołądkowe, astma 
charsby nerwowe i umysłowa, 
choroby kobiet 1 dzieci, nowo­
twory i narosła ehoćby najwięk- 
aza, wewnętrzna i zewnętrzna — 
uleczalne. Bezpłatnych inferma- 
cyj udziela Redakcja miesięcz­
nika „Hemsopatja i Zdrowi s 1, 
Katowice. Jagiellońska 3. 569

FronnszHo R 3 S V X AZakład TechuJczno- 
Dcjntystyczay 

Lwów, ul. Bielowakiego 5 . II p., tel. 67 .02 . 521

Najelegantsze
ubrania ragliny s własnych 
orzynicsioaych mktsrjsłów wy­
konuje za gctówhę i n i raty. 
Krzanowski, Lwów, Pasaż Hau- 
smana 1. 15537

mm
Zgubiono

złoty kole Z' k (szmaragd otoczo­
ny brylaBe'k^mi) w drodze y 
kościoła Tezsitów Ba uk Chorąż- 
czytny. Znalazca zachce oddać 
za aewitem wyaagrodzaniem pod 
adroscin: Lwów, nl. Chorąż
czyzny8|I. 1559-

mmmm
Dm r

Dynów przyjmuje nn lato Baj. 
chętnisj rodziny z <* i
■rd osoby dziennic. Part, ka- 
oieis Sancwe. Zgłoszenie Leonia 
Trzacieska Dynów. 15599

Jaremcze
PoasjoBi t komfortowy, , ł  ubi 
kecji, najpiękniejsza położenie 
do wynsjęcis. Listy Kurjsr, 
Lwów, Zimorowlcza 10 pad 
„Zawsze przepełniony*. 15603

Trwała ondulacja od 10 do 15 zł.
Farbowanie 10 zł. Ondulacja wodna 1 zł. 
50 gr. Ondulacja żelazkowa 1 zł. Znany 
specjalista damski Antoni Gąska z firmy 
Prewendar i Kazia Lwów, Kopernika 
16 I. pw 15600

Przewodnikiem Pomorza jm

W ©
aZ3 " P& 1MD3RSKIE

ogłoszenia 1 reki uny na Jog*
' Jimach odnoszę zawszo  nnkoos!

Itooet po 8-10 dniotli
od daty ukazai..a się ogłoszenia przynosi pocz- 
ta-zwłaszcza z  prowincji oferty szyfrowane.

Wazyacy ogłaszający pod szyfrą zechcę 
zatem we własnym interesie zgłaszać się 
najdalej do dni 14 po odbiór ofert, gdyi 
po tym terminie oferty t l l l E O k y m y e

15891

C h e ą o  o k u t e ez ni e  ■  
przeprowadzić reklamę ^ Sin laiiriustrii

nalepy adresować tylko

Kurjer Zachodni
Sosnowiec, aL Pllsudnklcgo Ł

Humof lagraniczny

Lokator z sąsiedztwa do włamywacza; =  Fst! a ni* 
sapomnijcie zabrać mu też aparat radjowyl

(Ric et Rac — Paryż). S. F,

C E H J L L K  O ^ Ł O S Z E f k
Reklamy w tokśeioi

Na 1-sicj stronie . .  .  
Cała 1-sza atrona - . .  . ,  
Na 2-giej i 3-ej stronie . 
Cała 2-ga lub 3-cla strona 
Na dalszych stronach tekstu 
Cała s t ro n y ..........................

zł. 1-50 
„  1.200"—

0-80 
8 0 0 -  

0*70 
„  .600—

Różno reklamy
Komunikaty i artykuły reklamnwe 
Na stronie kronikarskiej . . . 
W dodatku literacko-naukowym. 
Nekrologi do °00 mm. . . . .  ,

„  „  300 ............................
„  p*.wyżej 300 mm. . . ,

ZŁ 1.—
0-80
1—
0*50
0-80
1—

Ogłoszenia drobne t
Ogłoszenia za tekstem za mm. , , zł. 0'30
Na ost st onie , wśród drob. (6 łam.) „  0*31*
Ogłoszenia drobne za ałowo . . .  „  0'10
Matrymonjalne .  .................................  0’20
Dla poszukujących pracy za iłowo „  03)5
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenie jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić wksżdym cz?3it- i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
ztmówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zaLtrzeżeni.i miejsca dolicza si* ~ Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

eh- tOgłoszenia w numerach świątecznych- i niedzielnych (z d»tą poniedziałkową) kosztują o 2‘>1V! ż-V..

U WA GI *
O nyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-miv 
od daty ukazania sie ogłoszenia, Za egzem, 
plarze dowodowe liczy idę 25 gr. Ogłoszeni, 
do numeru bież. przyjmuj" się do godc. 16-tej

W ydaw ca: D. Maciejko. Czcionkam i DRUKARNI KRESOWEJ Sp. 5. . v u  Lwów, Mochnackiego 48, Odpow. red. Marjan Ostrowski,


